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K raków , 29 w izcśm a. 
r W iększością tizecli giosówr Senat uchwalił 
mnfeoraj zmniejszenio preliminarza budżetow e­
go o 3 4  miliom/ zlotyeb. &sn. Rusznica uzasa­
dniając w dyskusji potrzebę odrzucenia preli­
m inarza, powiedział otw arcie, że jest to k >  
nieczne, *aby Sejmowi umożliwić zajcc.e s ta ­
now iska i to  natychm iast wobec fak tu , że dwaj 
nimisT.row’ie, k tórym  on wyraził nieufność, zo­
s ta li ponownie mianowani nun istram k .

Mówca Wyzw olenia w Senacie, sen. W oz are­
ki, zastrzegł się wprawdzie, że w szeregu pun­
któw  nie zgadza się z sen. Kasz ni ca, ab w dal­
szym ciągu stw ierdził, że solidaryzuje się z mra 
"w jo°o p-ogłądzie na  naruszenie ducha a r t jk u lu  
58 K onsty tucji przez zignorowanie sejimowego 
v « |u io  nieufności przy tw orzeniu nowego rzą­
du, że rząd m ający swą genezę w zam achu i 
paralm cnt to * m ałżeństw o niedobrane* , że 
w reszcie byłoby najlepiej, gdyby Sejm sam  się 
rozw iązał, do czego nie u tracił praw a, jakko l­
wiek przyznał je  także Prezydentow-i Rzeczy- 
pospolitej.

Jeżeli m iarą w artości danej polityki są jej 
konsekw encje, to w tym  iwypadku ujaw niły 
się one doraźnie. Czy m ożna bowiem w yobrazić 
«róie cos bardziej paradoksalnego, ja k  ten zgo­
dny' duet przedstaw iciela skrajn ie  radykalne­
go wdosciaiistwa z członkiem p a itji skrajn ie 
konserw atyw nego zieniiaństw a. A jednak  duet 
nie brzm i fałszywie, ponieważ m a sw oje uzasa­
dnienie av konieczności cbrony zasad K onsty­
tucji, dem okracji i parlam entaryzm u, k tórych 
zachow ania w pełnej sile potrzebują oba sk"zy­
d la  społeczeństw a, cdiociażby... przeciw' sobie 
sam ym .

Fatalnośoią każdej polityki jest b rak  konse­
kw encji. Jeżeli się raz posPo na drogę kon­
sty tu cy jn e j d e g a liz a c jk  zam achu, jeżeli uzna­
ło się K onstytucję i Sejm, jeżeli się jeszcze w 
ostatniej chwili ze stiouni-ctwaini tego Sejmu 
rokow ało, to nic u o Ino było w skrzeszać nagle 
i» dpmwionogo już ducha zam achu i staw ia '

"Młbi

wi mu zaufania, albo wreszcie sam Sejm u- 
chjwali swoje w łasne rozwiązanie. W  piftrw- 
szym wypadku me ty lko Sejm pog iąży łby  się 
w opinji ootatdcanie i nieoćhw iałm e, ale także 
pryncypalna zasada wszelkiego parlam entaryz­
mu zostałaby pogw ałcona i  odrzucona, otw ie­
rając  drogę dla różnych w skutkach nieobli­
czalnych eksperym entóv,: w drugim konflikt
obecny zyskałby niowc draźm ąee stadjum  bez 
widoków' jogo pokojowego zakończenia, vr trze­
cim zaś Sejm w ysnuw ając w łasną siłą  i ■wolą 
prostą konsekw encję z położenia, w którem  się 
znalazł, ocaliłby zasadę parlam entaryzm u w 
PoKee, a  w każdym  razie zmusiłby czynniki 
rządzące d-v zadeklarow ania się, czy trw ają 
nadal przy haśle degaLzacjj i legalizmu® czv 
leż decydują  się definitywnie opuścić g runt 
K onsty tucji i jaw nie rozwinąć sgtatndary dyk ­
tatu ry .

Kio pofczebn dowodzić, że z punk tu  widze­

n ia  .n leresow  parlam entaryzm u i tej »monpe* 
politycznej spolecz* ństwk. bez k tó iej żaden u- 
stró j praw ao-publiezuy dobrym być nie może, 
bylHby najlepiej i najwlaśeiwiej, gdyby Sejm 
rozwiązał się sam , ze; swej 
rząd przed konieczności;} wyboru: albo od w o 
lanie się do opinji wyboteów w terminie przez 
K onsty tucję  w yraźnie określonym, albo toż za­
dowolenie się innem  źródłem swej si!y i wia- 
cezy. ;

Wnioswk rozwiązania _ Sejmu, zgioszocy w 
danyin razie przez prawicę, musiałby zmuezc 
poparcie na lewicy', gdzie z n a j d u j ą  się liczni, 
głośno i mocno zaawansowani obrońcy le i  sa ­
m orozw iązania Sejmu. Iłuot, który wczoraj od­
śpiewali tak  zgodnie senatorowie W ożiuokl i 
K asznica, m ógłby więc być z łatwością pow tó­
rzony w Sejmie n a  zasadzie tego sam ego.,. kou 
trapnnk tu , k tó ry  polityka rządu uczyniła rak 
wysoce ai.tuauiyni.

Zresztą do ju tra  niedaleko. Prześpimy i usły­
szymy., (S-ij.

nie dekret, na podstawie którego jiowolane bę­
dzie do życia przedsiębiorstwo »PoIskie koleje 
państw ow e-, stanowiące sam oistną osobę praw ­
ną, a  porwadzone na zasadach handlow ych. — 

strony stawiają*, Polskie Koleje Państw ow e przejmą zarząd ko­
lei państwow y cli i zarząd kolei pryw atnych, 
znajdujących  się w za rząd zę  państw a, oraz 
prowadzić będzie eksploatację w szystkich nmj

W arszaw a, 29 wrześna (AW). S y tuacja  s e j- . niani rości u!a niinLsirów Sujkowskiego i Mlo- 
nrowj, nei jest dotychczas zupełnie w yjaśnia- J dziadowskiego. T e  ostatnie wnioski w skazują

— ’• ' ‘ ‘ -ia istnienie ostrych  tendencyj opozycyjnych
nie ty lk  ona  praw icy i wśród nmiejs-zośe-i n a ­
rodowych, ale także i w centrum.

P rasa  zgodnie niem al konstruuje, ze rozwią- 
dowy zgłosi Wniosek o votun; nieufności d ia i zatnę Sejm u w obecnej sytuacji i zarządzenie 
całego zadu. _ ‘ nowych wyborów' jes.J rzeczą bardzo prawdo*-

Cli. D, i Oh. A', zgłoszą natom iast wniosek |podobną.

na. K luby :sie zajęły stanow iska wobec sy tu a ­
cji w ytw orzonej przez ostatnie uchw ały senne 
Hę,

W iadomo jednak , że Związek Ludowo-Naro-

koiejowy-ch, zarządzanych pi-zez koleje pań­
stwu) we.

Wierzchni nadzór będzie sprawował ministej 
konm nfcacji, a na czele przedsiębiorstwa Ste­
nia genera lny  d y r k to r  polskich kolei państw, 
m ianow any przez P rezydenta.

j,ow e przedsiębiorstw o przejm ie wszelkie zo­
bow iązania a m zędnicy  i pracow nicy przejdą 
do służby nowego przedsiębiorstw a.

dach. Sen. G ruetzm acher (ZLN) uzasadniał 
wniosek w  sprawne celowości tw orzenia kas 
przy każdej insty tucji odpowiednio do tego 
przygotow anej, co byłoby bez porów nania m u ­
sze, gdyż nie. w ym agałoby osobnego ap ara tu  
adm inistracyjnego.

Sen. Karnowski (ZLA, omawia spraw ę ko-

3 <-jrx«>vi zadania., którcg.o bez upokorzenia i
ez złam ania naczelnej zasady  niiTim innterj ~ 

mil nie może on pozytyw nie rozwiązać.
D latego też k to  rozumie, że dem okracja i 

parlam entaryzm  są życizwem i komiccznościami 
d la  Tulski w jej położeniu geograficznem , przy 
je j sąsiedztw ach n a  zew nątrz i przy jej dys­
pozycjach psychicznych na  w ew nątrz, ten , mus; 
życzyć sobie, alty zasady dem okracji i parla­
m entaryzm u w tym  konflikcie zw yciężyły cał­
kowicie.

I r z e d  tym  problemem stan ie  ju tro  Sejm. ATie 
je s t przesada, gdy się powie, że od sposobu, w 
jak i ten  problem będzie rozw iązany, zależeć 
będzie w Polsce bardzo w iclo w je j teraźn iej­
szości a  jeszcze więcej w jej przyszłości. W  
'-iągiem narzekaniu  n a  Sejm zapomina się u 
kas zbvt łatw o, że dem okracji i parlament aryz- 
K lj'vi przedew szystkiem  zawdzięcza F a lsk ą  

ta k  zdum iewająco szybką konsolidację 
nych T ° '" ą Avśród iwjf nudniejszych zewnętrz- 
kraci; ^ ' '- '^ t r z n y c h  w arunków , że bez demo- 
4 ó ty eh o aa£  1,ailiini^ ta ry z m u  przejścia nasze

ulejsze, a  i Ł S f c  jcsf  6  0  w M e b °
8 ? Istn ie ją  t-rzy'la" au ‘r
Śejniu w  w vtw 0r7(f  0zilwo^cl ^ h o w a n i ,  się
rep tu ie  on w tej " lbo zakk‘
m  rządu w jogu o i  L v 1Iiej, g J °  LCnym  składzie, albo odrno-

Moskwa, 29 w rześnia ęPAT). Sowiecko-litew- 
ski tra k ta t gw arancyjny i neu tralny  został 
wczoraj podpisany przez Cziczerina i Slczevi- 
ciusa. T ra k ta t &klada się z 1 artykułów '. Czas 
trwrania n a k ta tu  opiewa  na la t 5. U uja sowicc-i

l e w s k a - s o w i e c K i e o o
lea potw ierdza dawniejsze swe stanow isko od­
nośnie do W ilna. L itw a oświadcza, że stosunek 
jej do Ligi Narodów nit dozna żadnego u- 
szcze.bka. eliutkiem  zaw artego tra k ta tu ,

B ukareszt, 29 września (Pz\T). P rezydent 
m inistrów gen. A vm escu przedłożył wczoraj na 
radzie ministrów' sprazwozdanie z wryniku  sw'0 - 
ieh rokow ań we Włoszech.. Rówuioczesnio o- 
św iadczą! gen, A vdrescu, że mml audjencję u 
k ró la  w tej spraw ie, podczas k tó re j król w yra­
ził sw oje wielkie zadów cienie z tra k ta tu  z WTo- 
cnanii. Dalej zam ączy ł A verescu, że w n a j­
bliższym czasie przybędzie do B ukaresztu 
specjalna kom isja w ioska, aby  zaprosić ru ­
m uńską parę  króiew sbą do oficjalnych odw ie­
dzin w Rzymie. ’ Oświadczenie gen. A yerescu 
podziałało uspokajająco na  opinję publiczną. —  
W szczególności jiowinuio tę i część oświadcze­

nia gen. A yerescu, iż na w ypauek poważnego 
niebezpieczeństwa iząd  w loskj nie odmówi Ru- 
im irjj pomocy. Pów nież z zadowoleniem  przy­
jęte zostało ośwradcze-nie A yeroscu w  spraw ie 
protokołu besurabskiego co dio którego —  jak  
w skazai gon. Aver&scu —  propozycja om ó­
wienia kw estji ratyfikacji tego protokółu -wy­
szła nie od niego, lecz przeciwnie, ze strony 
włoskiej. Skutłśstn  'omówienia zagadnienia Be- 
sa.rabji i iftispoinnien-a o nLin vw dokumontaoii, 
podniosły 'Wio-wry ponownie istnienie protokó­
łu besarabskiego. czego w ynika, że W iochy
stoją na gruncie tego protokółu.

(Telefonem od naszego korespondenta.
W arszaw a, 29 września. Łącanie z u tw orze-,n iem  m in^toratw a kum iuńkacji w ydany zosta-

Sen at p r z y j ^  pograwKi 
aa p r o w i z o r i u m  bu dże to w e n o

W arszaw a, 29 września.
Po odczytan iu  pisma p rtz . R ady  ministrów, 

donosząc 3go o dym isji gabinetu  i zam ia­
now aniu nowego, Sena* przystąpił do prowizo- „  . . .  ,
rjurn budżetow ego «a k w arta ł czw arty. Spra- u ° <; a  konumi -cj

geneiyslciej w odm esifi.iu do szkolnictw a
mniejszościowego na &. 8’upsku. R eferent przed 
staw it upośledzony slan szkolnictwa polskiego 
na Śląsku niem ieckim , zalecając w imieniu ko­
misji rezolucję, w zyw ającą rząd do zajęcia się 
szkolnictw em  na G. Śląsku. Rezolucję kom isji 
przyjęto

ATa te-m posiedzenie zam knięto.

S  e t a i t ó c z a i i e  s e n .  W c ź B i O t i e s o
W arszaw a, 29 w rześnia (AW). »Glos P raw  

dy« przynosi wiadomość z k lubu W yzwolenia, 
że w czorajsza rnov a w icem arszałka Wożnic 
kiego nie była oficjainem  oświadczeniem , z!o- 
żonem  w imieniu klubu, lecz osobistym  poglą-i 
dem 4ia uprawę.

P r z e d e *  t t z i n n n n  m m m $ o
p t s k i i 2 £ c l n  ' e j n t u

W arszaw a, 29 wvześn_a W cw nuj o g.
1 popoiuduiu odbył prem jer B artel z marszai- 
kieui Sejm u dłuższą konferencję, na k tó re j }kj* 
stanow iono, że we czw artek  odoędzie się po­
siedzenie Sejmu. N a posiedzeniu tem prem jei 
w ystąp i z deklaracją  program ow ą rząuu, w re­
zultacie czego Sejm  będzie m usiał określić swo­
je  stanow isko.

Jeśli Sejm w ypowie votum  nieufności dla 
.rządu, to praw dopodobnie zoscame rozwiąza-

W arszawa, 29 września (PAT). P orządek  
dzienny plenarnego posiedzenia Sejm u w yzna­
czonego n a  czw artek  o godz. 4 popołudniu za­
w iera następu jące punk ty ; 1) T rzecie czy tan ia 
pro jek tu  ustaw y w spraw ie ra ty tik a c ji t r a k ta ­
tu  gw arancyjnego z Rumun ją. 2) Spraw ozdanie 
kom isji budżetow ej o popraw kacn S enatu  nad 
prowizorjum  budżeicw ein na k w arta ł 4, oraz o 
dodatkow ych k redy tach  na  kw arta ł trze-ci

Z a t a r g  w y z n s n i m y  w
Mediolan, 29 września (AW). J a k  dziennik 

»St?&Cł‘jio« donosi z M eksyku, w ojna w yznanio­
w a trwa w dalszym  ciągu. Policja m eksykań­
ska  dowiedziawszy się, że w klubie m iejscowym  
w- Puebla odbyw ają się ta jne  zebrania kato li­
ków, przeprow adziła szereg rewizyj i areszto­
w ała wiele osób, między imienni dw u biskupów' 
Draża i F loresa, k tó rzy  na zebranie przybyli 
w' przebraniu, jak  również A nglika R obsona, 
dy rek to ra  katolickiego kolegjum  W szystk ich  
aresztow any cii odstaw iono do więzienia,

  -------- o— ------------

wo-zduwca sen. K rzyżanow ski (Klub P racy) za- 
proponował w imieniu kom isji przyjęcie prowi- 
zorjum w brzmieniu uehwalonem  przez Sejm. 
Sen. Pcpow ski (ZLN) z to z jl deklarację, ośw iad­
czając, że klub jego glosować będzie przeci«r 
prowizorjum wniesionemu przez rząd. Senator 
ThuIIie (Cli. D.) oświadcza, że stronnictw o jego 
nie żąda ustąpienia tego rządu, chce mu dać 
c-zas, aby nie ty lko  mógł się wyw iązać ze swo­
ich przyrzeczeń i ko rzystał z pełnom ocnictw , ja 
kio otrzym ał, d łub  Ob D. uw ażając prowizo­
rjum za konieczność państw ow ą glosować bę­
dzie za nim, zastrzega się jednak , że przez to 
nie w yraża rządow i ufności. Stui. K asznica 
(Gh. A’.) staw ia  w niosek, aby przyw rócić a r ty ­
ku ł trzeci skreślony przez Sejm, a  to w tym  
celu, aby  spowodować zebranie się Sejmu i za ­
jęcie stanow iska wobec ak tu  sprzecznego z kon  
s ty tuc ją , jakim je s t m ianow anie gabinetu  z 
dw om a m inistram i, k tórym  Sejm w yraził nie­
ufność Sen. W oćnicki (W yzwolenie), zarzna.- 
c-zyi, ib  stanow isko zajęte  przez rząd. -wobec 
i  otom  nieufności d la dw óch im.si*tró-w, jest 
niezgodne z konsty tucją , gdyż takie voium  jest 
ak tem , do k tó rego  Sejm mial praw o. Po-g-różki, 
k tó re  rząd  obecny rzuca, żo v/ razie odmowy 
YOtum zaufania rozwiąże Sejm, są  upokarza­
jące  dia parlam entaryzm u. Jedynem  wyjścteiu 
z tej «yu..ieji' byłoby, gdyby izb;, ra :m się ioz- 
w iązały. Ulub W yzw o.eni.t glosow ać będzie  za 
n .o w iz iw fu m  bez  zm ia n .

Sen. B iały (Piast) ośw iadczył, że klub jego 
uznając prew izorjum  za koniieczność państw o­
wą głosować będzie za ustaw ą w brzm ieniu u- 
cliwalonem przez Sejm,

W końcu przeciw prowizorjum  okwka>e*j^K. 
się sen. K arpiński (Ukrainiec) oraz sen. B ana­
szek (APR), poczem Izba przystąpiła  do gloso­
wania.

W niosek 2. L. N. o odrzuceąio ustaw y upadt 
44 głosam i przeciwko 36 przy 7 w strzym ują­
cych się.

W niosek Z. L. Ab o ograniczeniu prowizo- 
rjum  do 450 niilj. zr. przeszedł 40 głosami 
przeciwko 37, przy 0 w strzym ujących się.

W niosek o przywrócenie artykułu  trzeciego
o miesięcznem bilansow aniu przeszedł 56 gło­
dami przeciwko 21 przy 8  w strzym ujących.

N astępnie Izba przystąpiła, do pro jek tu  no­
weli do ustaw y o kasach chorych. R eferent p. 
Średniawski (Piast) -zaproponował przyjęcie 
noweli bez zmiany oraz uchwalenie rezolucji, 
wzywającej rząd do opracow ania noweli, opar- 
lej na zasadzie dopuszczenia na żądanie iir  
tereoowanyeb do zakładania kas cnorych 
p.zez grupy i zrzeszenia na  odrębnych zasa.-

(Tłom aczenie z  angielskiego).

(Ciąg d4 lszy>
Postanow ił obecnie opowiedzieć komuś swo 

ją  przygodę i w ahat su-; kogo w ybrać n a  po 
w m rnika. Jan  R ingrose nie był zabobom nin 
c z t ;wiekiem, a  doświadczenie nauczyło go, iż 
haieży każde zjaw isko rozpatryw ać Bzeźwo 
f spokojnie. P osiada, przytt m dużą intuicję, ale 
działała ona zawsze w zgodzie z loglcznem ro-

m u się zdarzyło?z-mowamicin. Cóż lo wiec

stw ierdzal za kazrhun razem ^że T  ! u W1 
byk- nikogo. ‘ ’ "  1)0k0JU 1116

Jlimo w szystko —  rzeki sam do siebie __
&pvaw a prżedstaw ia się tak , że w pokoju był 
§dos, a nie Dyło dziecka.
1 A  więc jaki osta teczny  w niosek? Czy padł 
Ofiara, złudzenia? H alucynacje słuchowe zda- 
rzn ,ą się częściej, niż wzrokowe i wiadomo z do 

.adczonia, żo nieraz naw et realnych odglo- 
Soyv nie m ożna dokładnie rozróżnić i uniiejsco- 
avic> jeżeli okol-cznośoi temu nie sprzyjają.
■ Łądź co bądź detek tyw  postanowi] opowie­
dzieć komuś swą przygodę, a JU powiernika 
wylirM kobietę. Bliższa znajom ość z mrs. Bel- 
k iiis p rzekonała '‘go, żc s taruszka  m iała ztama-
.0 ' wiekiem i chorobą ciało, lecz ż o  um ysł jej 
zachow a j m łodzieńczą świeżość i żywość. P o­
siadała przytem  wielo dobroci i w yrozum iałości

ujmowało detektyw a. Dom yślał się, ze opowia-1 J — N.ech p* y -  rze
danie jeg’o zrobi n a  niej głębokie w rażenie x—  chwileczkę pr ^ 'Pe]iiie Qq
to ttyi'1 nie zw lekając, postanow-ił przedstaw ić opowiedział 1111 COŚ, eo Jest o wie

p o czę ły

jej bieg w ypadków  po obiedzie, podc.za.s go­
dzinnej pogawędki.

!— Chcę pani opowiedzieć coś bak i z o in tere­
sującego —  rzeki —  dodam  na  wstępie, że do 
tej chwili nikom u o tem  nie-*'wspomniałem, 
obecnie jednak  doszedłem do un iosku , że sarn 
nie będę w  stanie w yjaśnić sobie pewnego zda­
rzenia, k tórego byłem św iadkiem ^

D etektyw  opowiedział dokładnie w szystko,

rzek ła  — ja  za
siebie. Pan

,, . .. ,111 w -  - u n iele  straszniej­szo JJa mnie, 1112 d 'a  pana.
Z adrżała i otuliła sie . . . .

kra;, a  koronkow y c z e p c e ,  ] Ci0I>lyTa sza'
sacli cliwial się od ruchu

Aiech m pan^ w szystko opowie szczegó- 
iowo parne Rm grose potciu ja mówić będg
KUd Bezwa pienia,_ słyszał m  ł o 3  d l,ch?!

Opanowała się juz_ zup0 jJiie j mówj a  pe- 
wniejszym  głosem, jak k o l *

n a  jej siwych wio 
Jej głow y.

D ett ktyw  opowieuziai uuą ^  »ozy. ku ,j nm ejszym  oczy je j wyra- sto podJegają zhiłizeniom, ale są pew ne zjawi-
co zaszło pierwszej nocy w  jego pokoju. S ta-rżały  jeszczt * a  w ątlem  ciałem w strzą- sita, k tó ry ch  niczem  nie inożna w ytioniaczyć.

 im-.wśnio c l r nr n ipdnfł. Ir wxr .  licoTr.r A  r e t/z n ,m c i .  JJGlŁikl Vut- i  ♦ x t . i •» >. i _ i_r f ... • i  :

r— A czy ten  mr, Bilion przebyw a je lc z e ;  
na tci ziemi?

—  T ak  jest, żyje ten przeklęty  lo trl
Mi. R m grose, w idząc, żo jego słuchaczka zu 

pełnie przyszła do siebie i że gorąco zaintere­
sowała się jeg-o opowiadaniem , zapalił papie­
rosa i rzt-kl:

— Zdaje się, że jesteśm y na  tropie przedzi­
wnej jak iejś hislorji. Osobiście posiadam  trze­
źwy um ysł i wiem, ze w iedza nasza je s t bardzo 
ograniczoną, wiem także, że nasze zm ysły czę­
sto podJegają złudzeniom, ale są pewno zjawi-

raszka sm ehała go uważnie, skoro jednak  w y-js-aly dreszcze, D e ..k lyw  opowiedział w  k ró t­
kich slow-ach ;róą rórógodę, a  gtaruszk a  skr­
obała, wąchając od czasu do C7asu orzeźwiają 
ce sole. ) \

Czy pan widział co? —  spy ta ła , gdy z«v
milkł, skończywszy opowiadraho.

3  Nie, nic u*e ^ .Jzia .ena. Slj^szalom ty lko  
glos dziecka, nabrzmiały^ straszną  rozpaczą

mienił słowa, k tó re  gc zbudziły ze snu, pani 
Bellairs doznała ta k  gw ałtow nego w zruszenia, 
że omal nie zemdlała. Upuściła robotę szydeł­
kową, k tóra trzym ała w ręku, utkwił® nieprzy­
tom na z trw ogi oczy w detektyw ie i obu ręk a­
mi pochw yeda poręc-ze fotelu.

Mr. R ingrose przeraził się nie na żarty , zro­
zumiał bowiem, ze popełnił w ielką nieostro­
żność. Zerwał się z krzesła-, by biec jej z pomo­
cą, ale sta ra  dam a opanow ała już -wrażenie i da 
la mu znak, by podał jej flakon z orzoźwiają- 
ccnń solami, stojąecm i obok n a  stoliku. D etek ­
tyw  spełnił polecenie i po ldiku m inutach s ta ­
ruszka p r z y d a  do siebie, jakkolw iek glos jej 
drżał jeszfcże silnie, gdy  w-ymawiala parę  słów' 
Ciiziekcz) nnych.

i trw ogą Kocham bardzo dzieci i w yznaję, ze iżo  b v ł to  jakiś m ężczyzna. ..Niech 011 na  n

Mr. R ingrose w yraził swój żal z 
dii. że nieopatrznie naraził ją  na takie w zrusze­
nie-- i zaofiarow ał się- pójść poszukać miss Man- 

, - —  Je y . Mrs. Bellairs jednak  potrząsnęła przeczą­
ca- Judzi i zjaw isk życiowych, co szczególnie 1 co głow ą.

dźwięk tego głusi- w zruszył mnie do głębi. Cóż, 
ihedy w j>okoju nikogo nie znalazłem.

, J  To dziecko nic żyje. Umarło przed  dw o­
ma blisko laty.

—  Pani je znała?
~  T ak. znałam doskonale drogie b iedac­

two!...
—  A owego B f to m ?

D ziecięcy głos —  głos dziecka, k tóre, jak  pani 
pow iada, zm arło blisko dw a la ta  tem u — po 
dw akroć o-dezwal się baidzo w yraźnie i głośno 
w  moim pokoju . Zw racał się do mr. B ittona — 
nazw iska tego  nigdy nie słyszałem  poprze- 
dińo —  i prosił go, zaldinał, by przeszkodził 
kom uś patrzeć n a  niego. N azw iska tego trze­
ciego dziecko nie wymieniało, sądzę ' jednak,

mnie

R o z d z i a ł

LUDU,

1 1 1.

ni? p a trzy 11! Tę prośbę, rozpaczliwie w yszlodia 
114, słyszałem  dw ukrotnie tuż nad nemem. Tor 
w szystko , co wiem o tej sprawie. A teraz, ozy 
piun, mimo wzruszenia, może opowiedzieć mi 
to, co pani o tem wie ze swojej strony , czy też 
odłożym y wszystko Uo ju tra?

— Owszem, opowiem panu  zaraz, inaczej 
nie mogłabym zasnąć, ani znaleść ciiwlli spo-

rowmeż. B yt on opiekunem  kuju. Chociaż z góry  wiem, że w ogóle trudno
m ałego Luda. Dawuy służący  te j rodźm y. Piet' 
lęgnow ał wr chorobie ełiłopcaj k tóry  tu ta j mie­
szkał ze w zględu na  zdrowie, T ak  przynajm niej 
v szj sby przypuszczaliśm y.

.edzie odzyskać rów now agę. N igdy nie w ie­
rz j lam  w duchy, 
rzyć...

jrauM S muszę uwie-

1’rzed rozpoczęciem  opow iadania mrs. Bel­
lairs poprosiia d e tek tyw a, by zaw ołał miss 
Manicy.

—- Clreiałabym, by Zuzanna by ła  przy tem 
opow iadaniu —  rzek ia  srara  lady —  puprostu 
dła kontro li mojej pamięci. Zna ona również 
dobrze, jak  ja, ca la  spraw ę i nienaw idzi p an a  
B itlona z całej duszy.

Miss Manley zjaw iła się n a  wezwanie, a  sta-: 
ruszka kazaia jej pilnie słuchać i uważać.

— - Ojiowiem panu  Janow i R ingrose na  jego 
własne zresztą żądanie hratorję m ałego L udw i­
ka L-owez —  zaczęła mrs. B ellairs — ale, g d y ­
bym rzekła bodaj słówko w ięcej, lub mniej, 
ponad szczerą praw dę, lub, gdybym  zapom nia­
na najm niejszego szczegółu, ty , Zuzanno, po­
praw mnie bez w ahania. P rzysuń  tez fotel 1 tirzej 
ogum. P rzeżyłam  silne w zruszenie i do tąd  czu­
ję dreszcze.

—  N iech pani odpocznie —  rzekł d e tek ­
tyw  —  i nie poddaje się trwodze. Nieraz zda­
rzyło mi sie widzieć rzecze, pozornie n iew ytłu­
maczone, k tó re  jednak  po dukłaJnęm  zastano ­
w ieniu, daiy sięiw yjasnie w sposób p rosty  i n a ­
turalny . Ti zęba ty lko rozw ażyć w szystko cierp 
liwie i spokojnie. Nic też n.e dzieje się p rzy ­
padkowo, w szystko m a swą logiczną przyczy­
nę. a  o przypadku mówimy ty lko  dlatego, że 
•sobie z ty cli uk ry tych  przyczyn  nie zdajemy,, 
spraw y, , <

,  (C. d. u d
    —, . O   ■ .



LINDEWIESE W POLSCE
Leczenie ciężkich chorób metodą Schrotha.
Sanatorjum  „KO RO ", Skolinow pod W arszaw ą | 

c a ł y  r o k  o t w a r t e .  3250

{ H y  k o n g r e s u  p r a s a  a u t o r s k i e g o
; ^ f !  '”f '  W arszawa, 29 wrześni i.

AEęcSzyn aro-dowy kongres prawa autorskiego 
rfozpcczął ■wczoraj obrady w aml uniwersytetu 
brarszawekiego posiedzeniem pileinamem, któro 
! otworzył w m ieniu  kom itetu organizacyjnego pie- 
Izes tegoż komitetu, Zenon Przesmycki, b. minister 
.knlutry i sztuki. Na sali zebrało się zgórą. 120 
p-zedftawicaeli tostytucyj literackich, artystycz­
nych  oraz delegrtoi i referenci zagraniczni. P. Prze- 
ś  mycki po wstępnych stawach powitania, zapropo­
now ał na członka prezydjum p. Maiłiarda, prezesa 
tAs&octatton Laterer et Artistic International. Z ko­
lei p. Maiilard po krótki em przemówieniu zapro­
ponował wybór prezydjum, do którego między in- 
nemi zaproszono prezesa Rady ministrów republi­
k i francuskiej, R. Poincarego, prof. 0 . Balcera, p. 
Destree, przedstawiciela belgijskiego instytutu 
współpracy Ligi Narodów.
* Pr/ystęnując do obrady kongres wysłuchał refe­
ra tu  p. Ostcrtaga: „0  obecnym stanie prawą autor­
skiego w poszczególnych krajach". Następnie prof. 
Zoll wygłosił wykład „O nowych zasadach ustawy 
polskiej o prawie antonskiem". .

W czasie przerwy delegaci kongresu złożyli 
w imieniu kongresu wizyty oficjalne Prezydentowi 
Rzeczypospolitej, prezesowi Rady ministrów, mi- 
iiLytitwi W. R. i 0. P., ministrowi sprawiedliwości. 
cra;z prezesowi Rady miejskiej.

Na posiedzeniu popoiu.dinitaw«m kongres wysłu­
chał referatu nieobecnego na kongresie delegata 
rumuńskiego, dr Hamangin, pod tytułem: „Włas­
ność artystyczna i literacka w Rumunjd" w stre­
szczeniu prof. Itapaporta. Z kolei wygłosił refreat 
prof. Lltauer, o osobach uprawnionych do korzy­
stania z prawa autorskiego, prof. Koni-c o warun­
kach zależnych (prawo tłumaczenia), p. Gliński
0 przystosowaniu muzycmem dzieł literackich
1 prof. Zoll o prawach majątkowych i prawach mo­
ralnych.

Na tem posiedzenie zamknięto, wyznaczając na­
stępne aa dziś godzinę 9 rano.

I t im  a  p r z e m y ś l e  c ł ś k i e n B l t z y m
Z W a r s z a w y  donoszą:
W poniedziałek w ministerstiwie pracy i opacki 

spoi. odbyła się konferencja przedstawicieli Związ­
ków przemysłowych włókienniczych i organizacyj 
robotniczych, w sprawie podwyżki plac w przemy­
śle włókienniczym.

K onirreneja t-rwala przeszło pięć godzin i zakoń­
czyła się be>z rezultatów pozytywnych. Na żądanie 
robotników 15 procent podwyżki fabrykanci odtpo- 
wledzżeli odmową udzielenia chociażby najmniej­
szej zwyżki płac. Wo-bee tego ministerstwo pracy 
pisemnie zwróci się do Związków fabrykantów, 
proponując im arbitraż rządowy w zlikwidowtanau 
sporu. Przedstawiciele Związków robotniczych za- 
powiedizcii strajk w całym włókiennictwie w razie 
©statecznego odrzucenia ich żądań. Dodać nałe-ży, 
ze takiejsamej podwyżki płac domagają się praco­
wnicy biurowi i majstrzy fabryczni przemysłu włó­
kienniczego.

N O W A  R E F O R M A

w anej i in tensyw nej działalności ośw iatow ej, o- 
raz uchw alę w zyw ającą Zaraąd Główny, by wr 
porozum ieniu z kom pelentnem i czynnikam i 
roztoczył na leży tą  opiekę n ad  osadnikam i pol­
skimi na  K resach.

W nioski, odnoszące się do zm iany s ta tu tu , 
p rzekazał W alny Zjazd Zarządow i Głównemu 
do rozpatrzenia.

W  dziedzinie ośw iaty  pozaszkolnej uchw alił 
W alny  Zjazd ca ły  szereg  wniosków, m ających 
n a  celu wzm ożenie system atycznej p racy  nad  
uśw iadom ieniem  cbyw ateJskiem  chłopa polskie­
go i skupieniem  w  ręku Polaków  jak  najw ięk­
szej ilości w arsztatów  p racy  w ogniskach po­
łudniowo-wschodnich. W  szczególności uchw a­
la  poleca Zarządowi Głównemu, aby  rozpoczął 
tw orzenie bibljotek prelegentów , bibljotek te a ­
tra lnych  dla ludu. zakładanie szkół n auk  spo­
łecznych wiejskich i m iejskich. Inne w nioski z 
te j dziedziny odnosiły  się do m etod rozw ijania 
p racy  nad  ośw iatą pozaszkolną, tw orzenia w y­
pożyczalń z przeźroczam i, pow ołania przy  Za­
rządzie G łównym referen ta  d la  spraw  te a tra l­
nych, bib] jo tokarskich itd.

Podnieść wreszcie należy ze spraw- organiza­
cyjnych stw orzenie przez sekcję w schodnią 
Zarządu Głównego we Lwowie należy tej o rga­
nizacji związków okręgow ych T. S. L. w  Malo- 
polsce W schodniej przez założenie s ta łych  biur 
ze sta łym i dy rek to ram i na czele przy zarządach 
okręgow ych w Czoilkow ie, Lwowie. Kołomyi, 
Przem yślu, Stanisław ow ie i Tarnopolu,

Zjazd w ykazał bardzo znaczne wzmożenie się 
tem pa p racy  ośw iatow ej T. S. L., zw łaszcza w 
wojew ództw ach wschodnich. Św iadczy o tem  
nie ty lko  w ielka ilość delegatów-, przybyłych 
n a  Zjazd, ale —  co w ażniejsze —  rzeczow a 
dyskusja  i silne obsadzenie poszczególnych ko- 
m isyj, k tó re  obradow ały w  dniu 25 w rześnia 
od godziny 4 popołudniu do późnego w ieczora. 
Nie u lega  w ątpliwości, że T. S. L. w kracza w 
now y ckres rozwoju, aby stać  się decydującym  
czynnikiem  w urabianiu opinji publicznej w Ma- 
łopolsce w  spraw ach ośw iaty  kulturalno-na- 
rodowej.

14 j
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C i ą g n i e n i ®  E L  k l a s y
korzystaj zatem ze s p o s o b n o ś c i  

zamów natychm iast

S Z € Z Q Ś U w y  lo S
pochodzący z najszczęśliwszej i n a j­
większej w c a ł tm  kraju  kolektury

B R A C I  S f t H E R
KKJ&&OW

P L S k c  B o m m m m m  l .  t b .

© p * r ó € 2  g f ó w r * @ I  w y g r a e s e l

Wybór ti&ócb w ic e p r e z y d e n t^ /  
m i a s t a  K r a k © *wa

W a l n y  Z j a z d  T .  S .  L
Stanisław ów , 27 w rześnia.

W  niedzielę 26 w rześnia, w  drugim  dniu o- 
b rad  W alnego Zjazdu T. S. L. w  Stanisław ow ie 
p rzedstaw ili referenci kom isyj: sprawozdawczo- 
fim nsow ej i organizacji szkolnej, ośw iaty  po­
zaszkolnej i s ta tu tow ej cały  szereg  wnioskową 
k tó re  obejm owały ca łoksz ta łt p racy  ośw iato­
w ej szkolnej i pozaszkolnej, rozw ijanej przez 
T . S. L. Po obszernej i ożywionej dyskusji, w 
k tó re j zabierali glos zarówno delegaci poszcze­
gólnych K ół i zw iązków  okręgow ych, jak  i 
członkow ie Z arządu Głównego, uchw alił W alny 
Z jazd w szystk ie  przedłożone przez referentów  
lkomisvjnych w nioski. N adto powziął zjazd sze­
reg  uchw ał, nie ob ję tych  w nioskam i kom isyj.

Ze spraw  szkolny cli pow ziął w alny z jazd  u- 
ohw aly, zm ierzające do tego, aby każdem u 
dziecku polskiem u była  zapew niona nauka  ̂ w 
języku  ojczystym  i ażeby nie było ono narażo­
no na  w ynarodow ienie.

Zjazd opow iedział się przeciw ko corocznem u 
pow tarzaniu  plebiscytu  szkolnego, przeciw ko 
likw idow aniu szkół polskich, w k tó rych  liczba 
dzieci nie przenosi 40, zwrócił się do w ładz 
ezko ln rch  z przedstaw ieniem , ażeby unikały  
przenoszenia tych  nauczycieli, k tó rzy  poświęcili 
dię pracy  ośw iatow ej i społecznej w  organiza­
cjach  polskich. D yskusja w spraw ie zw ijania 
szkól polskich odbyw ała się w bardzo naprężo­
nej atm osferze, albowiem tego rodzaju postępo­
w anie m inistra ośw iaty  grozi zupelnem  znisz­
czeniem  dorobku polskiego na w schodnich ru­
bieżach.

N a  uw agę zasługuje uchw ala, w zyw ająca 
Z/a rząd G łówny T. S. L., ażeby w stw arzaniu 
&zkól zawodowych skierow yw ał sw oje w ysiłki 
specjalnie w k ierunku tw orzenia szkól zaw odo­
w ych męskich.

Zs spraw  organizacyjnych  należy podkreślić 
uchw ałę, ■polecającą Zarządow i Głównemu prze- 
Studjow anie spraw y założenia przez T. 8. L. 
un iw ersy te tu  ludowego n a  wzór duńskich i 
przyznanie  już w bieżąscym roku pierwszej ra ty  
n a  założenie tak iego  uniw ersytetu . Ponadto  
podkreślić należy uchw alę w zyw ającą Zarząd 
Główny, ażeby w bieżącym  roku  udzielił znacz­
niejszego zasiłku n a  rozpoczęcie budow y przy­
najm niej jednego domu ośw iatow ego na  któ- 
rom ś z pn-zedmieść Lwowa, a w końcu uchw ałę 
po leca jącą  z uw agi na n iedostateczną pracę na- 
rodow o-ośw iatów ą n a  Górnym Śląsku, w szczę­
cie przez Zarząd Główny p ertrak tacy j z organi­
zacjam i k u ltu ra ln o  ośw iatow em i, działającem i

Kraków, 29 w rześnia.
W czoraj o godz. 6 odl/yło się w  sali T ow a­

rzystw a ^W zajemnych Ubezpieczeń posiedzenie 
R ady  m iejskiej, na k tćrem  dokonano w yborów  
dwóch w iceprezydentów  m iasta. Posiedzenie o- 
tw orzyi prezyd. Rolle, kom unikując, że w ym a­
gany  s ta tu tem  kcm plei R ady  m iejskiej je s t ze­
brany. S ekretarz  p rezyd ja luy  r. StrasSk odczy­
ta ł następnie  odnośne postanow ienia s ta tu tu  
m iejskiego co do wyboaut w iceprezydentów , po- 
czem prezjńlent, pow oław szy kom isję sk ru ta ­
cy jną, zarządził ta jne  glosow anie kartk am i na  
dwóch w iceprezydentów . Po ukończeniu slwu-
ty n jiu n  i>rez.y<ten.t R o lle  t*mv.\ciował, io  na. 93
głosujących r. m. W itold Ostrow ski otrzym a!
82  glosy, r. m. d r Ludw ik Schneider 59 gło­
sów. ! FOTOGRAF JE  BŁYSKAWICZNE.

W obec tego w yniku  glosow-ama prez. Rolle 
ogłosił w ybór obu kandydatów  na  w iceprezy­
dentów  m iasta. E nuncjację tę  pow itała R ada 
m iejska glośnem i oklaskam i.

P rezyden t w ezw ał obu, nowo w ybranych wi­
ceprezydentów  do złożenia przysięgi, co też o- 
baj uczynili

o o om

s l o t y  ch
można w ygrać: złotych 300 .000 , 2GO.OOO, 
100.000, 50 000 , 40.C00, 25 .000 , 20 .000, 

15.000, 10.000, 5.000 i t. d.

C o  d r y g a  l a s  o g r y w a .
Ceny losów: 

ćwiartka 10 zł, połówka 20 zł, ceły  los 4 9  zł

W tem miejscu w y c ią ć  I przesłać nam w liście.

K a r t a  s a ^ ó w i a ń .
Do Braci Safler, Kraków, plac Dominikański 1b.

Niniejszem  zam aw iam  do I. k lasy  Państw ow ej 
L o te rji K lasow ej:

.............  losów ćw iartek  po złotych 10 '—

................  losów połówek po złotych 20-—

................- losów  całych po złotych 4 0 -

Nałeżytość złotych ......................  niszczę po
otrzym aniu losów blankietem  nadawczym  P. K  0. 
N r 4 0 0 1 1 7  przez firm ę załączonym.

Im ię i nazw isko: ............................ ................
DoWatluy adres i — ----- ----------------------- --------

G ó rą  A m e r y k a \
Cala. Europa powinna zawołać: „Hip! Hip! Hur- 

rali!" na cześć TW ieyta, który zwyciężył Demp- 
cey‘a. Nie ma chyba takiego analfabety, któryby 
nie wiedział, że Dcmapsey był dotąd mistrzem 
świata w boksie. I tego oto mistrza pobił szpetnie

P rezyden t R clle w serdecznych staw ach  p o - ; q e_ri2 -p-jnney. Podbił mu obydwa oczy aż do ohwi- 
w ita ł now ych członków  prezydjum  i w yraził l̂opuoity, naruszył szczękę, bębnił pac-śniami
nadzieję, że skom pletow ano prezydjum  będzie ; —  • l.„-.il-o o A /siwr.rn n c?/v/1l*7'’(ruTtn.A 7.Gi W W milvO-po j',go bokach, aż wreszcie sędziowie zawyroiko-
mogio obecnie ja k  najin teneyw neij p raco w ać , w;|]^ że m4l Oczywiście Dempsey
dla dobra ukochanego m iasta  i przytyrócić _mu ^ J ę s to w - a ł  również Ttinney‘a  kilaka razy po przy- 
należne stanow isko ^Bzjstkic-h mia-st a je to nie wystaro^alo

Katastrofa frincoslleis samolotu ©ojsko&aogo
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Paryż , 29 w rześnia. F arncuski sam olot woj- j zapalił się i w  płomieniach spadł na ziemię. —< 
skow y do rzucania bomb uległ ka tastro fie  p o d - : Caia załoga sam olotu, sk ładająca  się z pięciu 
czas nocnych ćwiczeń kolo Chartres. Sam olot ludzi, zginęła w płomieniach.

5 etteae t r i M i e  H ; ! y  Zielfckiegs
_W arszaw a, 29 września.

Zielińskim przekracza już -wszelkie nie ty lk o 1 
dopuszczalne, ale przypuszczalne granice. Dziś 
w nocy na  terenie pow iatu Grojeokieg1o zranił 
ciężko jakiegoś chłopa i żyda, k tó rzy  staw ili 
mu opór w chwili rabunku.

Dziś o godz. 8 rano na stac-ji * K iosków  po- 
terunkow y poli-cj? Szmigielski dokonyw ał re­

wizji pasarżerów. I ’o zbadaniu w szystkich prze­
działów wagonów spostrzegł on dwóch podej­
rzanych osobników. Ki<'dy jednak  zbliżył się 
do nich, wówczas jeden  z  nich, a  byl to b an d y ­
ta  Zieliński, strzelił do posterunkow ego tak , 
że Szm igielski padł trupem  na  miejscu. Zieliń­
ski korzystając  z zam ieszania, zbiegł.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Skandal z b andy tą  _ Około godz. 5 nad ranem  kom endant poste­

runku  policyjnego w Tarczynie o trzym ał za­
wiadomienie, iż Zieliński nocuje u swej ciotki 
we wsi Skuły. Policja natychm iast w yjechała 
na miejsce autem  Forda, n iestety  jednak w sku­
tek  w adliw ych d róg  policja przybyła w pól go­
dziny po w yjściu zbrodniarza. Zieliński przy­
był do swej ciotki bardzo zmęczony i po spo­
życiu m leka natyehm ias: zasnął. Policja are­
sztow ała w szystkich krew nych Zielińskiego, 
celem uniem ożliw ienia m u jakiegokolw iek u  
nich odpoczynku. A resztow ana została również 
kochanka Zielińskiego, G iinkówna, k tó ra  u ła t­
w iała w ym ykanie się bandy ty  z rąk  policji.

polskich.

P R Z E M Ó W I E N I A  NOWYCH WICEPREZY­
DENTÓW MIASTA.

N astępnie  zabrał g los p. w iceprezydent 
O strow ski. D ziękując za w ybór R adzie m iej­
skiej, zapew nił tych  radców , k tó rzy  nie gloso­
wali na niego, że będzie się s ta ra ł procą sw oją 
pozyskać ich zaufanie. Będzie służy ł m iastu ze

Wallką rozgrywała się na arenie wystawowej 
w Ffladełfji w obecn-ości 120.000 widzów, którzy 
wtaęp zapłacili. Bu było widzów gratisowych, nie 
wiadomo. Tunney‘a zasypano dolarami i zaszczy­
tami. I to niełada zaszczytami! Ws&alk Tunney ze­
stal za mianowany porucznikiem marynarki Stanów 
Zjednoczonych i obywatelem honorowym miasta 
Nowego Jorku.

Słyszysz Europo? Tak cizci A m eryka zasługi Iu-
w szystkich  swoich sił. »Staję przed panam i —  ^  ' ” j ^ e r 0 wieiMeć -  wielkich, niezwy-
mówił dalej p. w iceprezydent O strow ski —  me bohaterskich, gonjainyeh? Ale to  już naj

o- J c  u ,jako człow iek now y, gdyż znacie mnie p a n o ­
wie od la t  20 n a  terenie krakow skim  z mojej 
działał noś ci narodow ej i społecznej. Moje ży­
cie dziwnie się układało. U rodzony poza gran i­
cami Polski, w ychow any w W arszaw ie, resztę 
żyoai przepędziłem częściowo iw Malopolsce 
w schodniej, częściowo w  łkrakow ie, gdzie w resz1 
cie znalazłem  moje ściślejsze m iasto rodzinne. 
Moje »credo« polityczne: to  szczere zasady  de­
m okratyczne, k tó re  w  każdym  m ieszkańcu m ia­
s ta  K rakow a widzą obyw atela, którem u jedna­
kowo należy służyć. Moją dewizą: »ca.rpe
d ie m d  K ażdy dzień stracony  nie w raca n igdy. 
Tej zasadzie służyłem  zawsze odnośnie do swej 
osoby i tego  w ym agać będę od swoich podw ła­
dnych. Moim program em  jest program  prezy­
denta m iasta, k tó ry  będę się s ta ra ł lojalrua .wy­
pełnić. D ziękując jeszcze raz za w ybór ośw iad­
czam, że dołożę w szystk ich  sit i s ta rań  dla do­
bra ukochanego K rakow a i jego obywateli*.

Przem ówienie to  przy ję ła  R ada  m iejska dłu­
go niem ilknącem i oklaskam i, pocąem  zabrał

lepiej wie Ameryka. h. j—e.

m k c i m i e a
K raków , 29 w rześnia.

P o łą c z e n ie  lo tn ic z e  Łodzi 
z  K r a k o w e m

Z W a r  s z a. w y donoszą:
Z dniom 1 paidzennika Łódi otrzyma połączenie 

letnicze z Krakowem i Warszawą. Samoloty, z«lą- 
żające z Krakowa do W arszawy i  odwrotnie, bęóą 
również lądowały i w Łodzi.
P o g ło s k a  o  m o r d z ie  rytwalisym  

w  G d a i i s S a i
Iskrowe donoszą z G d: a ń  s k a:
Wśród ludności rozer,izły się pogloeld o moruzie 

rytualnym. W aw-lązifcu z tem u pewnego żydow­
skiego' rzeźniika przeprowaditono rewizję domową,

Gmina żvdow-

8WIĘTY MICHAŁ. W dniu dzisiejszym kościół 
‘katolicki obchodzi uroczystość św. Michała. Prred 
wojną św. Michał był patronem Galicji i obchodzo­
ny był uroczyście z wyjątkiem W. Księstwu Kra­
kowskiego, gdzie patronem był św. Stanisław7. Do 
uroczystości św. Michała, jak do wielu innych jest 
•przywiązanych szereg przypowieści. Między inne- 
mi przysłowie posiada , że św-. Miclyił — uciechy 
pospychał, co się stosowało zapewne do pastwisk. 
Cieszono się, gdy w dizf.cń św. Michała słońce [xrzy- 
gr/.ewata. gdyż premaenie słońca pozwalały rozwi­
jać się dobrze młodym oziminom. Mówiono też: 
Grzmot na świętego Michała, żywność przyszła., 
Bogu chwała.

ZEBRANIE TOWARZYSKIE W APARTAMEN­
TACH PREZYDENTA MIASTA. Wczoraj o godz.
9 wieczór podejmował presydeat Rolłe w aparta­
mentach prezydjalnych w dawnym pałacu L tri- 
soł.a. członków Rady miejskiej, naczelników wy­
działów magistratu, starszych urzędników, przei 
tai w'ciel i instyiucyj miejsldcłi i t. p. Piękne salony 

recepcyjne prezydenta ożyn-iły się bąrdizo liczncm 
gronem radców miejslkich ze wszystkich klubów. 
P r/y  herbacie, czarnej kawie i papierosie toczyła 
się w grupach zabranych osób ożywiona pogawęd­
ka na temat, gospodarki miojiikiej i bieżących 
spraw  poJitycroych. Dzięki gościwnoGd prezyden­
ta  i w lceprozydtutów , zapanował swobodny ton to­
warzyski. a zebranie przeciągnęło się do późnej 
godziny.

DZIENNIKARZE CZESCY W KRAKOWIE. —
W dalszym ciągu pierwszego dnia dziennikarzy 
czaskich w Krakowie, goście czescy odjechali 
o godz. 2 autobusem do Wieliczki, gdzie przy 
dźwiękach orkłostry zwiedzili kopalnię. Wieszarcm
o gtxl7.. 7-5̂ 0 dŁieTnuJkaTrz.© caeeey p«nzrył>yiv <Ło Tr»-
tru mi rybiego, ga&ie pto powitaniu ich hymnem 
narodowym czeskim, odegrano „Grób Nieznanego 
Żołnierza". W dniu dzisiejszym goście czescy po 
śmadpniu. spożyłem w Jamie Michalikowej, udali 
się na zwiedzenie zabytków Krakowa. Goście 
zwiedzili Muzeum Czartoryskich, Muzeum Narodo­
we, Ratusz i bibłjotekę Jagiellońską. O godz. pół 
do 1-szej prezydium miasta oraz Syndykat dzien­
nikarzy krakowl-lkich wydał na cześć gości śniada­
nie w restauracji Grand Hotelu. Po południu zwie­
dzą goście Wawel, wieczorem zaś w małej sali 
Statego T eatiu  odbędzie się obiad, w ydany przez 
prezydjum niiasła. O godiz. 10 w nocy dziennikarze 
czescy odjada do Lwowa, żegnani przez reprezen­
tantów władz i swoich kolegów krakowskich.

O gmliz pul do 1-s.ze-j jawiła się w redakcji „No­
wej Rffi.m iy" delegacja dziennikarzy czestóch 
w cirotiaicłi pp. Yence&Lava Sv'il)ovsky‘eg-onaczr 1 - 
nego redaktora „Central Euiropean Preee  ̂ i Ju l 
Pic-hl, redaktora, dziennika „Czesko Slovo .

W SPRAWIE KAMPANJI FINANSOWEJ NA 
DOKOŃCZENIE BUDOWY DOMU ZWIĄZKU 
MŁODZIEŻY RĘKODZIELNICZEJ I PRZEMY- 
SŁOWEJ W KRAKOWIE. Komitet obywatelski 
zawiadamia, że we czwartek dnia 30 września br.
0 godiz. 8 wieczorem odbędzie się w nowej_ sali 
budująccg) s-ię guiadmi przy uilicy Krupniczej 29, 
zebranie komitetu obywateLdkiego zbiórki na rzecz 
budowy domu.

Uprasza się pp. prz-ewioidlmczących oraz kwesto­
rzy wszystkich sekcyj o nicza^rodne przybycie, 
celem odebrania ostatnich wskazówek i podjęcia 
potrzebnych druków. W raizie absolutnej niemo­
żności osobistego przybycie, uprasza się o wyde­
legowanie upowtnżnlonego za&tępcy,

'p i ę ć  MINUT I... JUŻ. Kto chce się dowiedzieć
1 usłyszeć, co się stanie w owych pięciu minutach, 
niechaj przyjdzie we wtorek clnia 5 października 
do sali Starego Tc-etru, gdzie niezrównany Wyr- 
wicz opowie jak to było. Zresztą i resztę progra­
mu wykona Wyrwiez, który nigdy nie zawodzi, 
gdy trzeba publiczność pobudzić do szccorego 
śmiechu. A trzymając oodiziennio w ręka-ch dzien­
nik, luóry jovt stałym towarzyszem s-etok tysięcy 
ludźi, riechaj czytelnicy pamiętają, że wieczór n n , 
urządzony staraniem Syndykatu dziennikarzy kra­
kowskich, odbędzie się na dochód funduszu huko­
wy letniska d a  dziennikarzy w Malkowie.

SZCZEPIENIE PRZECIW SZKARLATYNIE. 
Wczoraj rozpoczęli lekarze szkolni i ohwo ow  ̂
szczpoionfe ochronne młodzieży sakolnej

kicin, żr- za uzyskane tą drogą sumy uókuczyć sję 
ma budowę drogi z Krakowa do Ojcowa, sieć dróg 
w samem osi od! u, zaprowadzić się ma kanalizację, 
wod.-ciągi, światło elektryczne t. p.

PlT] akcji komitetu polega r.a tom, lv  kro-ta 
tych wszystkich inwes-tycyj rozdzielone będą t?a 
ib-za.1 jra.rcelacyjny .przyczem koszt 1 m kw. r  y- 
pnd.i clrolo 3 zł. F art cle zaś T/ynoszą od 1.599 — 
2.000 m kw. Parcelacja będzpt jn-zoprowaizoną 
podstawie planów, wygotowanych przez prof. Ga- 
'ęzo-i taego. Akcja pewyżs-ze posta ła  s .czegóhm 
znaczenie dla naszego miasta ponieważ przy dzi­
siejszej technice komunikacyjnej, odległość 18 km 
od Krakowa, pozwoli Ojców7 rozbudować itko  
krakcw tki „cottage". Po d-efinatywnem zawa.-Mu 
um.iw-y i ukonstytuowaniu się komitetu, bę Izie 
opublikowany szczegółowy plan akcji.

PRZYJECHAŁ PO ŚMIERĆ. _ Wczoraj późnym 
wieczorem przechodził przez linję A-B Jan  Urba­
nowicz, b. sędzia pokoju z Warszawy, lat 71 licm- 
cy. Nagle p. Urbsrcwioz dostał ataku szału. Prze- 
waoziio-ny dorożką p. Urbanowicz na komisarjat po- 
licyjny, po kilku minutach zmarł. LeJcara obwo­
dowy zarrądzil przewiezienie z wiek: do zakładu 
medycyny sądowej. Ś. p. Urbanowicz przyjechał 
do Krakowa przód kilku dniami celem leczenia saę.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE. Na ulicy Szlak za. 
łahł nagle Józef Ostrowski, inwalida, zamieszkały 

w szkole inwalidów, mieszczącej się przy tej uiicy.
CZYJ CHŁOPIEC? Organa policyjne 4-go korni- 

sarjatu przytizymaly w ulicy Lubicz 8-letniego, 
jąkającego się chłopca. Chłopiec robi wrażenie sła­
bo rozwiniętego umysłowo i nie umie określió 
skąd pochcdzi i jak się nazywa. Ubrany jest po 
wlejsku.

NIEOSTROŻNA JAZDA. Serafin Jóaeif, w łaśd
ol cl fanUrcLoti-u Nr 51 OT, ua jechał ti wyłotn gtiky

i-iot ; Slatakcwslkiej na W awrzyńca Tyikę,
rolnika, (a; 56 liczącego z Przegini Narodowej, 
wskutek tego doznał obrażeń cielesnych. 
n a p a d  W JASNY DZIEŃ. — Dziś w godiinaeL 
przedpołudniowych w okolicy baraków wiejskich 
napadł jakiś osobnik na Agniee-zkę Pokutę i zadał 
jej 3 eieżikie rany w głowę. Osobnikiem zajęła saę 
policja. Osobnik ów porachował się z Pokutą za 
to, że miała obciążając© przeciwko niemu zeznawać 
w sądzie. . . i

. ZMARLI'.
— Ks. Makcymiljan B o k ,  proboszcz w Trzebini, 

umarł w 61 roku życia. , -t

W KOŚCIELE EWANGELICKIM, ul. Grolzka 
53 przemawiać będzie dziś we środę, 29 w r z e śn ia
0 godzinie 5 po południu Hindus Sadhu Christa- 
nanda Nelson z Madras z Indyj, apostoł chrześci­
jański w Imtja-ch, który od roku objeżdża Europę
1 we?©raj przybył do Krakowa. >

Z WALNEGO ZGROMADZENIA TOWARZY­
STWA ORATORYJNEGO. Skład wydziału na sra 
zon 1926-27: poseł M. Dąbrowski (pi-eizes), J . 
Zbrożkówna (wiceprezes), S. Nowak (sekretarz), 
M. Sapeoki (starabnik), dr T. Minatsowioz i R. Bat
taglia.

OGRÓDEK DZIECIĘCY dla dzieci obojga p łd  
od lot 3—7 otwiera Zarząd I Kola TSL. w Krako­
wie w Ogrodzie Strzeleckim (ul. Lubicz 16). Mpisy 
p rzy jm uje  się w lokalu Kola (ul. Jagiellońska 11) 
codziennie od 6—8 wieczorem.

- , . „ , • ,  • „ „ .m ń w ii  i któr-a nie dała żadnych reEultailów
^ . :̂ f ^ ! a t .,d rl Schne,der 1 prZ€ °  ska zgłosiła protest w prozydjum policji. ;m niej w ięcej w te słowa:

sD ziękuję bardzo serdecznie za łaskaw y w y­
bór i za zaufani-3 do mnie. W ybór dzisiejszy, 
k tó ry  sobie bardzo  wysoko cenię, uw ażam  za 
Tuijwyższy zaszezj-t, jak i może spotkać obyw a­
te la  "mieszczanina, uw ażaro go jednak  także,
jako  tw ard y  obow iązek, k tó ry  s ta rać  się będę 
sęjelniać, wedle mej najlepszej w iedzy i siły. —  
P rzy  boku, dośw iadczonych w spraw ach pu­
blicznych, pana  p rezyden ta  i p. w iceprezyden­
tów, pracow ać będą d la  ukochanego K rak o ­
wa*. Również ośw iadczenie p. w iceprezydenta 
Schneidra nagrodziła R ada  lmczneini braw am i.

Po tych przem ów ieniach, p rezyden t Rolle za­
m knął posiedzenie, poczerń radn i sk ładali g ra ­

pa tym  teernie, celem rezpocizęeia skoordyno-tu lac ie  ntolwoobranym w iceprezydentom .

N a p a d  l i t e w s k i e j  I i o j ó w k l  
n a  p o t s k ią  p r o c e s j ą

Z K o wr n a  donoszą:
Na Polaków, wychodzących w uroczystej pi^oe- 

cji z katedry, iwipadia bojówka, litewsika-, kloia 
użyła broni palnej. 9 osób odniosło poważne rany. 
Policja dokonała kilkur.aotu aresztowań. , j

T r z ę s i e n i e  z i e m i  w  W i e d n i u
Z W i e d n i a  donoszą: ; , ,-t "A u
Wczoraj o god/zindc 5 po południu odcziuć się da- 

łyyw Wiedniu wsŁnząśnicnia, trwając.e po kilka se­
kund i powtarzające się w odstępach 10-mkmto- 
-«-ych. — Trzęsienie ziemi wywołało wśród luduo- 
śoi cgromny popłoch.

PRZEPROWADZKI WOZAMI -MEBLOWUMI,
zaipakowanie mebli, salda i porcelany uskutocznaa 
fachcwo biuro spedycyjne „SPEDOKOM" Ska 
z o. o., Kraków, ul. Mikołajska 4, tel. 4640. Składy 
dla przechowania mebli. Ceny^ umiarkowane.

Din P. T. Wojskowych i Urzędników odipowira 
d n ie  zniżki.

ności, prąociw srzlradatyróe. w 5-ciu
się dla dziec; w szkołach, a »  mróirokf
punktach miasta, wy®vacronych przez

W N b w tWDOMY MIEJSKIE. Wczoraj odbyło się' 
poświecenie i oddanie do użytku o nowo wybudo­
wanych domów miejskich prey ulicy Noi-bertań- 
akiej c-podal Bloń. Poświ.ęcenią d-okonal ks. Masny 
w  obecności reprerenteantów władiz miojsSd-ch.

OSIEDLE UZDROWISKOWE W OJCOWIE. — 
Z inicjatywy Polsk. Związku Turystycznego^ po­
wstaje w Krakowie komitet dla stworzenia osiedla 
uizdrowiskow-ego w Ojcowie. Teren Ojcowa ze 
względu na piękno swej przyrody, został rzez 
właścicieli ks. Czartoryskich oddany pod oonronę 
a tylko ohs-za-r 100 ha, położonych szczególnie so- 
rzysitnie wśród lasu szpilkowego, na południowych 
zboczach, przcznacono do przyszłej rozbudowy.

Obecnie ks. Caurtoryscy przez generalnego peł­
nomocnika, p. Podczaekdego, oddają tei Uren 
komitet owi bezpłatnie d© parcelacji, z obowrąz

O b r a d y  K o n g r e s u  p o s i ^ p u  s p o ł s c z n s S o
z  G e n o w y  donoszą:
D nta 27 bm. zakończyły się o lra d y  w  G e­

n e w ie  m iędzynarodow ego kongresu  stow arzy­
szeń postępu społecznego. R eferen t kom isji o- 
8'ólnej ks. poset W ójcicki przedstaw ił propozy­
cje, dotyczące porządku dziennego następne­
go kongresu  oraz wniosków w  spraw ach orga- 
zacyjnych. R efera t przyjęto  jednom yślnie.

N astępny  kongres poświęcony będzie zaga­
dnieniom  opieki -społecznej. P rzy ję to  uchw ałę, 
dotyczącą ren t robotników  cudzoziem skich, 
pow ołując się przytem  na odpow iednią kon ­
w encję m iędzymuwdową oraz zalecając zawie­
ranie um ów pom iędzy poezczególnem i państw a­
m i w spraw ie przenoszenia praw a ubezpiecze­
niowych przy przechodzeniu robotnika z jo­
du ego k ra ju  do drugiego. _ • <

W  pracach  kom isji oraz w  dyskusji b rali u- 
dział z ram ienia Polski dr H orow itz, p rzedsta­
wiciel m inisterstw a pracy p. Daszyńska-Goliu- 
ska oraz ks. poseł W ójcicki, k tó ry  wybrany 
został ponowńio do zarządu  na  okres trzech 
la t.
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) Tealr miejski 
im. Siowackisąo
FocE ręiek  o  g. 
6~ te; w ie c z ó r

TEATR
POPULARNY
! k o « g ć « ‘

R A JS K A  12

Jul'u  sza Słowackiego

W e ś ro d ę  d n ia  2ił-go w r z e ś n ia  1926 r o k u  
o g o d z , fc-tnej w łe c z ó r

m elodram at w 7 obradach

VABZET2
m
ul. ś Ar. Gertrudy 26

Począł ele o godz. 
8*39 wieczór

m ~  DZiS I CODZIENNIE Tfct
P R ZE D S T A W IE N IE  P I E R W S Z O R Z  E D  NYCH 

A T RAKGYJ AR TY ST YC ZN YC H  3193

jedyne miejsce rozrywkowe w  Krakowie
Watę? wolny*. Wyborna kuchnia. Ceny jrzyatępna 

ErSS" Od p ią tk u  z m ia n a  p ro g ra m u

po cenach do połowy zniżonych, z dyr. Nowakow­
skim w roli klon Fernanda.. 'We czwartek po raz 
trzeci „Grób nieznanego żołnierza. Próby z „Le­
gendy o św. Franetozikiu11 odbywają się pod kierun­
kiem p. Jtdnowskiego z udziałem całego zespołu 
dwa razy dziennic. Sztuka Bogdana Katerwy

35 k m f s a

Bilią1
l>iniiUŁnlHn 
Stradom 15

•»8»sy orf 5,719

We czwartek, pię­
tek, srlwtę I rIb- 
iz tlę cd 3 poroł

S ły n n a  m o s k ie w s k o  -  h e b r a j s k a  t r u p a

„ H A B I I 4 f t ł l
w pierwszym  obraz:e wytwórni moskiewskiej

W spaniała sztuka filmowa według znanego 
dzić'a Szulema A lejchama (Menscliesn Mendel) 
Humor, iycle . .Szczęścia żydowskie*. Doskonała 
ilu s tra c a  muzyczna, oparta na  specjalnie do­
branych oryg nainych m otyw ach żydowskich

v.yh'Od;zi na  ̂afisz w sobotę. Pod lderuaiiklein dyr. 
>s owakowśkśego rozpoczęły sic próby z zabawnej 

Montgomcry^go „Cały dzień bezkomedji
kłamstwa1

TEATR POPULARNY we

Taatr świetlny U C I E C H f i  StercwHlna 16
Pccząlek o godz. o*20, 7*2019*20, w  niedz'elę od godz. 3-eiel

Ii
Najnowsze polskie arcydzieło wylw. ,'FINKS* w WarsBawic

E S P
D ram at obyczajowy w 10 akiach  z prologiem, wydarzenia 
niedawnej przeszłości. Rzecz dz:e e się w W arszawie, w Kosji 
enwieckie, ) na  Kresach. W rolach ptównych t J ó z e f  W ę­
d rz y n  M ary s iu  M o d z e le w sk a . J n l jn n  Sysn , W ła d y ­
s ła w  G r a b o w s k i ,  L u tiw lk  F r i t s c h e  i  wielu innych

S p e c ja ln a  I lu s t r a c ja  m u z y c z n a ! !

JJL
KINOTEATR - S -  N  1 3  -S*. i*, ecriruiy S
Począłeb o godz. 5, 7 I 9-tej, w niedzielę od godz. 3 ciej

„NOWOŚCI". Jutro
czwartak o godz. 4 popoł. „Krakowiacy i Górale" 
wieczorem o godz. 8 melodyjna operetka, „Japon­
ka". W piątek o godz. 7.30 wieczór pramjera fan­
tastycznego dratnaitu „Żyd potoki" („Hans Mathis") 
pod reżyserją dyr. A. PiókansJdego, k t ó r y  też wy­
stąpi w roli tytułowej. W innych głównych rolach 
wystąpią pp.: Olska., Nowrrkowska, Zbucki, Polań­
ski, Helski oraz cały zespół. W drugim akcie zo­
stanie odtańczony oryginalny taniec alzacki 
„aendiar" układu baletmtotTza Morawskiego i Gó­
reckiej -wraz z całym eorps de ballet. Muzyka ukła- 
ku Grzegorza. SenowSkiego.

EG0N PETRI, najanpkomiiszy pianista współ­
czesny, którego pierwszy koncert był wyjątko- 
wem zlarzcnioiu artystycanem, wystąpi w powro­
cie z tournee po Polsce w Krakowie z drugim 
i ostatnim koncertem, a to w sobotę, 2 październi­
ka w Starym Teatrze.

SŁYNNY KWARTET DREZDEŃSKI, który 
obecnie za granicą porównywany jest coraz, czę­
ściej w prasie z nieistniejącym już Kwartetem 
Brukselskim, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, 
a to w nJiodizieilę. 2 października.

Fromisń"
P o d w a la  6

H A R O L D  L L O Y D
J«*yny na'sc«bawnie>zy komltc "W Świcine 
Koinetlji -w 8 akiach, w rekordzie ćruieclm p,

OJ T E  KOBIETKI
Ponadto komedia *vv 2 aktach JA Z D A  D A L E J

REPERTUARY":
TEATR IM. SŁOW ACKIEGO

Czwartek, 30 września: „Grób nieznanego żoł­
nierza".

Piątek, 1 października: „Książę Niezłomny11 (ce­
ny miejsc zniżone).

Sobota, 2 październik,?.: „Legenda o św. Fran­
ciszku-1.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI": '
• Z ?” ****’ 30 września: popoł. „K«afcowiaev
i Gorałe ; wieczór „Japonka11.

Piątek, 1 października: premjera „Żyd Dolski". 
Sobota, 2 października: popoł. „Żyd potoki11; wit- 

" dr „Żyd polski".
Niedziela, 3 października: popoł. „Dwie 9ie~utv“ ; 

wieczór „Japonka".
RniedziaJtlk, 4 października: „Zyd polski". 
W torek, 5 ptździernika: „Ży-d polski".

KINO REDUTA al.LuiiisiL. 5 
oSit itoor.kjl.

w ie ifc i s e n e a c y ja y  o b r o r  B w o n lu rn lc z y  p o d  ty ł .

i W ilki północy
10 attćw  niesamowitych przygdd poszukiwaczy z 'o  ta 
w  Alasce, Fonad pro-a-am znakom ita 2-aMown kom edja 
ja a r *  P rogram  <Ua młodzieży d o z w o lo n y  " ą g

r w ą l e k  o g. S -te j o s ta tn i p rogram  o  g . * - t . |

Rewelacyjne arcydzieło 
wytwórni „Uh!IV£RSAL“

WIEL1A INAU6DHACYJNA PREMJERA!

RUDOLF S C H I L D K U
na.w .ększy 'raink  filmowy, niezapom niany o ltw órca 
Sliyloka, w m onum enlainym  arcydziele fiUaowem y  e

Arcydzieło, k tóre  wyciska rów nocześn ie lly  w zruszenia 
i Śmiechu. Szczyt artyzm u filmowojoi — W strząsająca 
trefić. — Specjalna jiusiracia muzyczna orkiestry, zto- 
tone j z 25 osób i solistów. — Szlagier sezonu.

Początek f-rocramów o grttz. 
6-tej, 7 mej l’ S'13 w sobotą 
i w niedzielę cd goez S-cieJ

P i e r w s z y  w ie lk i  s z l a g i e r  
w y k o ń c z o n y  p r z e d  ki 
k o s z t e m  2  m i l ionów

L i s t y  55 & a * Q , | a
j (Koresp. „N. Reformy11).
| Tarnówr, 20 września.

(Posiedzenie Rady przybocznej. —  Z R ady 
szkolnej m iejscowej. — Sm iały z ie tk ie j przed 

sądem).
i Pod przewodnictwem  d ra  okowTonskiągo od­
było się posiedzenie R ady  przybocznej, jako  
datozy ciąg  posiedzenia z dnia 13 bm. Po sta- 
ltiliziowaniu p. K ulki jako  urzędnika budownic- 

,lw a , ptzewodniczą.cy odczy ta ł pismo  W ydziału 
, sam orządow ego, jak o  odpowiedź na pisano t t ’y- 
, d-zialu pow iatow ego w  sprawie gospodarki ko- 
t nusarza rządow ego. Ponieważ pism a W ydziału 
pow iat, jiic odczytano-, przeto pisma Wyd-zifila 
Sam orządow ego jii-a przyjęto  do wiadomości. 
P rzy  te j sposobności iwzew-ódniczący' zaw iado­
m ił R adę o  w ysłalniu m em orjału do m arieter- 
Stiwa skarbu  przeciw  zam iarowi skasow ania u- 
rzędu clowegio w  Tarnow ie, oraz o piśmie min-i- 
setiśt-wa skarbu  w  spraw ie poparcia 300.000 
dolarów  pożyczki dla m iasta  . 

j Zam knięcia rachunkow ego gazowni, elc- 
k trow ni i wodociągu za r. 1925 ref-drowali dyr. 
W owkonowioz i r. Gutww-ski. 4Yediug refera­
tu  zam knięcie rscłiunkow.-e e lektrow ni obracało 
się w  cyfrach 504.740 zh, tram w aju  e lek trycz­
nego w  171.872 zł., gazowni w 352.436 zł., : 
w odociągu dochody w ynosiły 361.000 zł., noz 
cliouy 330.000 zk, takżo dochód wyniósł 14 ty  
sdęcy zł. P o  załetw ieniu szeregu intorpcłaeyj, 
przew odniczący z a m k n ą ł  posied-zenio.

P od  przewodnictwem  ks. p ra ła ta  Mazura od­
było się posiedzenie R ady szkolnej miejscowej, 
na  którom  uchwalono budżet w w ysokości 7.070 
zł. P rzy  końcu  przyjęto do wiadom ości w nio­
sek dy?. K w ietnia o w yrażenie kom isarzow i 
rządowemu, p. Rypuszytiskiem u, podziękow ania 
za troskę koło' dobra szkół tarnow skich, 

j P rzed  sądem  karnym  toczyła się rozpraw a 
„ufy“ ■ prze cii w niejakiem u liarm staedterow i, k tó ry  w 

oku tygodniam styczniu  br. w ypuszczony z więzienia dopuścił 
'  dslarów P- t | « ę  w m aju  br. bardzo śmiałej kradzieży w  

i j m ieszkaniu dyr. Gładys-zowskiego, zabierając 
I garderobę w artości około 2.000 zł. Oskarżony 
1 w yparł się w injf i tłóm aczyl swoje alibi, które-

POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO. Jak  clo- 
nowzą z Warszawy, min. Zaleski, barwiący n-a krót­
kim wypoczynku w Momtied w Sziwa.jcarji, spo­
dziewany jest w Warszawie w sobotę. W drodze 
powrotnej mjn. Zaleski ma się zaitrzymać w Pary­
żu w sprawach prywp.tnydi.

NOWY POSEŁ POLSKI W WIEDNIU, dr Bader 
przybył we wtorek rano z Angory do Wie M i ,  
powitanv na dworcu przez członków poselstwa 
polskiego. Przód objęciem urzędowania w W ialnia 
wyjeżdża poseł dr Bader w sprawach urzędowych 
n,-i krótki czar-, dc lVaTszawyr.

B. FREMJER FINLANDZKI W POLSCE. — 
W dniu 27 września prayjpobał do Polski b. prezes 
Ilady ministrów Finlandii, dr Cajandor, obecnie 
generalny dyrektor lasów i prof. leśnictwa na uni­
wersytecie w Hetoiinki, jeden z najwybitniejszych 
przedstawicieli nauki leśnictwa- w Europie. Prof. 
Cajund-er zamierza zaznajomić się ze stanem leś­
nictwa polskiego. W sobotę 2 października prof. 
Cajander weźmie udział w otwarciu czwartego 
Zjazdu leśników polskich, następnie zaś wyjc.lzio 
do Ehlowieży.

LOTNICY J U GOS LOV,T A N SCY w Warszawie 
zwiedzili w'c-zoraj zakłady samolotowe ŵ  Białej 
Podlaskiej a wieczorem 'byli przyjmowani przez 
szefa sztabu gc-uerałneeo.

ZMIANY PERSONALNE W ARMJL Prezyient 
Pizplitei. podpisał nomiśnację-gen. brygady Kcsslc- 
r.i na stanowisko dowódcy wyżs-ZC-j szkoły wojen­
nej, opróżnione przoz przeniesienie dotychczasowe. 
g-> kemendinta., gen. Dzierżanowskiego, na stano­
wisko dowódcy O. K. w Grodnie.

-Szefem korpusu kontrolerów mianowany został 
pułkownik dr Maciszewska, dotychczasowy zastęp­
ca a jego stanowisko ma objąć płk. dr Nako 
ni o e 7,ni,k o-f f-Klukowsk i.

AWANSE URZĘDNIKÓW. Minaters-two spraw 
wcwnętrznych wydaf.o okólnik do wojewodów, 
tv którym określa warunki, ustalone na Radzie mi- 
ntotrów, co do awansu i podwyższenia poborów 
urzędników, zajętych w administracji państwowej. 
Au ans e mogą być w roku bieżącym dokonane 
bezzwłocznie w tych władzach, urzędach i insty­
tucjach. w których reorganizacja już zastąpi doko­
nana, przyćmią za zreorganizowane uważać nale­
ży te wlad.ze, urzędy i instytucje, dla których zo­
stały ustalone nowre zredukowane etaty. W hitach 
pr/y.-ziycli normalnym termin®1 awansów pozo­
staje 1 stycznia i 1 łipca każdego roku, a awanse 
poza U mi terminami, konieczne ze względów służ­
bowych, mogą być dokonywane za zgodą Rady 
ministrów, wyłącznie - n.a stanowiska kierowni­
cze.

ZMIANA W KIEROWNICTWIE DYREKCJI 
WZAJ. UBEZPIECZEŃ. Z Warszawy donoszą: 
Radu polskiej dyrekcji -wzajemnych ubezpieczeń 
przyjęta dymisję prezesa., dr Doerma-ira. Na n.tczeł 
ii ego prezesa dyrekcji powołano dotychczasowego 
wiceprezesa, inż. Budnego.

POMOC RZĄDU DLA INSTYTUCYJ KULTU- 
R A L N O. O S WIA T O W Y C H. Z Warszawy donoszą: 
Celem przyjścia z pomocą instytucjom kulturalnym 
i oświatowym, nainistarsŁwo wyznań i oświaty pu- 
bliczenj udziela, zapomóg w naturze instytucjom 
kulturalne-oświatowym, prowadzącym pracę oświa 
tową vńród dorosłych, w formie odsprzedaży za 
połowę Cf-ny rynkowej takich pomocy zaułkowy eh. 
jak latarnie projekcyjne, przeźrocza do nauki
0 Polsce, mapy PuUki i województw, oraz bibljo- 
t-eki różnych typów, poeiząwszy od publicznych
1 fK)0 -t t^nortwyieb, a  stkoiić < x y - y w ^ y  n a  w ę <3 r o t  TVr łj yc ii 
1CCMutraćmych. Jiiśłtytłucje3 pragną^o n-abyó które- 
ko!wiek z wymienionych pomocy, winmj’- -złożyć 
za pośrednictwem odnośnego kuratoijum szkolne-

igo jocania do ministerstwa z należycie umotywo- 
I waną kcniecanośtią nabicia tych środków.
1 PRZEDŁUŻENIE ZACIĄGÓW OCHOTNIKÓW. 
Ministerstwo spraw wojsikowych wydało rozporzą- 
dz-rtip o przedłużeniu terminu zatciągu ochotników 
roczników 1907, 1908 i 1909 do 15 lutego 1927 r.

Z POBYTU ORLIŃSKIEGO W CHARBINIE. 
Jak  donosi cliarbińsiki „Tygodnik Polski11, w dniu 
1 wrztśr.fa o godiz. 4 przybyJi do Cłiairbńia por. 
O l Jiń,k i i siarżaat K u b i a k .  Zgotowano im tann ser- 
drcsyir przyjęcie. Jtinziikii korpueu gen.
Ci,i;an-Siana zagrała przy lądowaniu aparatu fan­
farę, a  licznie zabrani Polacy obrzucili lotników 
kwiatami. Tegwż dnia odbyła się w lokalu „Gospo­
dy Polskiej11 herbatka. P rzybyde pierwszego poi. 
skitgo aeroplanu, który pirzartrze-ń Warszawa— 
Cliorbic przebył w 45 godzinach i 10 minutach, 
pokrzepiło naszych rodaków na duchu i umocniło 
ich wiarę w potęgę niezależnej Polski.

OGÓLNO POLSKI ZJAZD FRYZJERÓW w War 
S7.aw?e uchwalił scoreg wniosków i rezołucyj, któ­
re w jmniiediziiailek złożono w ministetistwio przemy­
słu i handlu. Między ianemi zjazd wystąpił prze­
ciwko ograniczeniom samorządu gospodarczego 
w Izbach i cechach, cpłej przeciw odebraniu ce­
chom prawa kwalifikowania ozeładn-ików, przeciw 
usunięciu świadectw cechowych i oświadczył się 
z a przymusowem wprowadzę,nRin cechów w całej
Polsce. Z j a z d  wypowiedział siQ  ^  ^  te  ^ . ] a A y

fryzjerflde winny byo otwarte w djuj riOTWi-zedilifi
w ciągu 12 godizm, w soboty i ^  p^edOTiątoczne 
orna we w.stzystae dm karnawałowe 14 godzin, 
w medziale i swaota, z wyjątkiem 1 a ■ -tx-- n • ’
Nery, 1 dnia Bożego K i S S S  y S l I  r S  
3 Maja i dnia Zesłania Ducha <G,,f’ B Roki.,
dżiny rano, t. j. od 8 do U  ^  fi'° przoz 3 «°*

CE7i 'a R ^?HPRP7YDFNTA u r z ę d n ic z k i  k a n -CELARJI PREZYDENTA r ZPLt e j  z  w
wy donoszą: W pomedziałek kol 0 g ^ i ^ y  9 wie­
czorem zawezwano Pogotowie r ą b k o w e  na Za-

(Telefon<=m od na
W arszaw a, 29 w rześn li. P rzyjęcie przez Se­

nat popraw ek do prow izorjum  budżetow ego 
zmusza Sejm  do zebrania się i ponownego za­
łatw ienia prowizor; im; budżetow ego. Gdyby 
Senat był prow izorjum  przy jął bez zmian, ko ­
nieczność odbycia posiedzenia Sejm u byłaby 
się zmniejszyła a rokow ania będące w  toku, 
m ogłyby b y ły  konflik t złagodzić. W czorajsza 
więc ingerencja S enatu  zaostrzy ła  sy tu ac ję  ku  
wielkiemu niezadowoleniu tych  s tronn ic tw  i 
jednostek w  Sejmie, k tóro  rozw iązanie Sejmu 
i rozpisanie nowych w yborów  na  styczeń  u w a­
żają za. przedwczesne.

To też w łoirie Sejmu tu ła ją  w dalszym  cią­
gu usiłow ania naprawienia sytuacji.

J e d tn  z wybitnych parlam entarzystów _ w y ra ­
ził zapatryw anie, żo aczkolwiek ograniczenie 
sum y wydatków7 do 459 miljonów złotych mo­
że się w ydaw ać popularne, to  przecież Sejm 
pow inien obstaw ać przy swojej uchwale, k tó ra  
sum ę wąydatków określa na  484 mil. zł., nato­
m iast p rzy jąć  popraw kę Senatu, k tó ra  wzna­
wia a rty k u ł 3, aprobujący miesięczne budżeto­
wanie. W  ten sposób bowiem określona zawsze 
sum a w ydatków  w  budżecie będzie norm owana 
i regulow ana w  wysokości faktycznych docho­
dów  m iesięcznych.

Co się zaś tyc-z\ akcji, dążącej do ponowne­
go w yrażenia  volum  niculności rządowi, nale-

5-zpgo korespondenta)
ży pam iętać, że pierwotne votum  nieufności 
było skierowane przeciw dwom członkom ga­
binetu J niema powodu rozszerzać tego votum 
nieufności na cały gabinet. -

Prezydent Rzeczypospolitej u trzym ał m iano­
wicie gabinet B artla  u s te ru  z tego p u n k tu  
widzenia, że po dokonaniu  zm iany k o n sty tu ­
cji gabinst- ten o trzym ał od tegoż Sejm u pełno­
m ocnictwa, k tó re  m ają m u umożliwić spełnie-. 
nie pew nych m isyj, k tóre  zaw arte są  w zadan ia  
załatw ienia zaległości stosunków  w7 kraju . Aby 
m isję tę  spełnić należycie, gabinet B artla  mus! 
być uw-olniony od wpływów politycznych Sej­
mu, V otnm  nicufntcści przeciw  członkom g a ­
binetu by łe  niezaw odnie atakiem  na tę  nieza­
leżność polityczną, dlatego spotkało się ono i 
odparciem  ze s trony  w ładzy wykonawczej.

Dziś o godz. 11 przed poł. poseł Zdziecr.ow- 
sks, w nioskodaw ca ograniczenia budżetu  do 
kw oty 450 mii. odbył dłuższą rozmowę z m a r  
szałkicin R atajom . Sądzą, że rozm ow a ta  mli-* 
ła za przedm iot dalsze losy tego  wniosku, przy-. 
jętego w czoraj uchw alą Senatu .

N a dziś niem a zapow iedzianego żadnego po­
siedzenia klubowego. Toslowio znajdu ją  się 
przeważnie poża W arm zw ą, dzia ła ją  ty lko  pre­
zesi i przcVvK>dn:<czący poszczególnych klubów.- 
S y tuacja  dozna w yjaśnienia dopiero w c iąga 
dnia jutrzejszego. ,

Sensacyjne sceny. — Ti u my \vsp<%ni 
jqcych. — w  rolac-h pló>\nycli dwie słynne na  
ca-ym kwiecie gwiazdy el:ranut przecudne; urody

przekonań
zw łaszcza że znaw ca i ekspert daktyloskopji, p,

Wł0n7iuicn7 CiiniRnW n  Cz0SJ1-V,k a  2 KraJW™> w ykazał, że odofaŁi pcl- 
WŁtUZiMItnz bfijUAh .» co w oskarżonego na  s/ą  Lie kuchennej w  mie­

szkaniu p, G. są  identyczne z odciskam i pal­
ców, zdjętych z oskarżonego na  policji. 

T rybunałow i przew odniczył s. ». o. Jck , jako  
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 1''otan<,i zasiadali s. s. k,-, Jachma i s. s. o. Szkla- 

o godiz. G wieczorem trzecie, szkolno przedstawię-1 rae-wieiz, oskarżał prok. d r  Spóhiik, b rond  d r 
JDie „Księcia Niezłomnego11 z pp. Soclią i G ranów -1 M enderer.
Bką w rolach głównych. Na przedstawianie to  ̂ Po  przeprow adzonej rozprawie, trybunał wy- 
przybędzie mlodizież szkół zamiejscowych. „Książę clak w yrok, skazu jący  D arm staedtera na  5 h it 
Niezłomny;* powtórzony będzie jeszcze w tym ty - , .ciężkiego w ięzienia Obrońca zgłosił zażalenie 
gotlnm £  piątek, jako igzedfete.wieme popularne, [ nieważności.

częła się intensj-wna wysyłka nigroaiadzonego 
węg!a w dyrekcji kolejowej katowickiej. Trans­
porty węgla oczyszczają linję kolejową katowic­
kiej dyrekcji z zaległości!, co zostanie ukończone 
w ciągu dni najbliższych. Węgieł idzie na potrzeby 
eksportu i rynku wewnętrznego.

DLACZEGO RUSCY SOKOLI NIE BYLI NA 
ZJE2DZIE PRASKIM. Ze Lwowa donoszą: Zarząd 
( rganiraoji ruskiej Sukół-Macierz wydał komuni­
kat, wrjaśnjp.jący nieobecność Sołeołów ruskj-ih na 
zjeździe w Pradze. KomiiciŁiikat podaje, że powodem 
■ riewysłania delegatów7 są nieustanne represje i szy- 
kitny, stosowane przesz rząd czechosłowacki do 
lu-Irości ruskiej nr Rusi praykarpaekiej.

POŁĄCZENIE TELEFONICZNE MIECHOWA 
Z MOR. OSTRAWĄ. Począwszy od 1 października 
b. r. w-prowadiza. się ruch telefoniczny między Mie- 
cłiowe-m z jednej a Morawską Ostrawą, Brnem mo- 
rawbkiem, Pragą czeską, Wiednic-m i W. Neusłodt 
z drugiej siirony, OTaz między Debrą koło Limano- 
wy a Frydkiem. ,

NOWA SZKOŁA POLSK.A W RYDZE. Zarząd 
miasta Rygi postanowił otworzyć nową miejską 
podstawową szkołę potoką. Szkoła mieścić fdę bę­
dzie chwilowo w budynku istniejącej już szkoły 
miejskiej. w7obe-c czego nauka tymczasem odbywać 
się będzie w godzinach popołudniowych. Podobnie, 
jak w innyoh łotewsikkh s-zkolach miejskich, dzieci 
-otrzymywać będą w szkole posiłek, oraz dostaną 
toe/phit-nie książki i kajety.

ZGON ZASŁUŻONEJ ZAKONNICY POLSKIEJ 
W F ZYMIE. Z Rzymu donoeaą: W poniedziałek
(,ai v 5ie tu pogrzeb siostry Kołumby, Polki, ttó - 
rej świeckie nazw-isko było Janina. Gabryel. Zmar­
ła o.-iaćda już przed 20 M y  w Rzymie i była zało­
życielką nader pożytecznej społecznie instytucji 
pc-d nazwą ,.Dom rodzinny dla urzędniczek oraz 
robotnic". Zakład ten stworzGny małemi śroik-uni, 
posiada obecnie duże znaczenie. Działalność zmar­
łej była wyEolko ceniona przez W atykan oraz wła­
dze włoskie. W nabożeństwie żałotonem i w pogrze­
bie wwięh udwuł radca ambasady Perlo-wS-ki, se 

iikretarz Zaleski i ra.rlcn. poselstwa Giinther.
I K A T A ST R O F A  K O L E JO W A  PO O  SALZBUR- 
I GIEM. WtizoTaj w poludiaie wykoleił saę obttk stacji 
Aich (SfaJz-burjr) jx>oiąg- pospiesamy. Afaszyuista 
7t,st;tł zali ty. Kierownik pocłąg-u i jodan podróżny 
są  ciężko ranni.

FAMILIJNA REHABILITACJA RUMUŃSKIE­
GO NASTĘPCY TRONU. Z Bulrairesatu donosi 
A W. lYedle icf-ormaicyj z kół miairoda-jnyob, nastą­
piło pojednanie b. najstopcy tronu aro. Karola ze 
żoną swą. Heleną i z ikrólem, Karol wróci z koń­
com października do Riununji, gdzie zostanie reha­
bilitowany.

ŚNIEG Z GRADEM W SZKOCJI. Z Londynu 
donosy: W wielu ofcodięach Szkocji wschodniej
spadł w poniedziałek pderwiszy śnieg, połączony 
z gradem. Rano temperatura wynoMła 3 stopnie.

sitów, dotyczących prac sam orządu na  polu 
m ełjoracyinem  i uchwalono wniosek d o m ag ają ­
cy  się, ażeby kierow nictw o nad  pracam i nM io- 
racyjnem i było scentralizow ane w m inister­
stw ie robactw a w osobnym wydziale. c

iiCYa mlsszkrsnictJT u l;prszEts[2
(Telefonem od naszego koreepondeata)

W arszaw a, 29 września. K om isarz rządu , 
gen. Skladkow ski ośw iadczył w1 w yw iadzie, że 
liczba osób potrzebujących bezw zględnie mię­
sa'.rań, dochodzi tło 10.000. Łącznie z tem  kos 
raisarz zazna cza, że pośrednictw o w kupnie i 
sprzedaży m ieszkań będzie surowo karane.

Brzydkm nieiojsiRośc 
psfskich firm  w ę g lo w ych

(Telefonem o l nasreg-o korespondenta)
W arszaw a, 29 września. Do W arszaw y przy­

by ł poseł polski w Sztokholm ie. W ysocki i 
stw ierdził n a  podstawie dokum entów , że pol­
skie firm y węglowe nie dostarcz-ają zamówio- 
nego w ęgła, e cały ekspert skierow ują do An-* 
giji, gdyż w A nglji p łaci się za węgiel wyższe 
ceny.

Przem ysłow cy szw edzcy oświadczyli, że 
przestaną in teresow ać się węglem  polskim  i za- 
7-naczyć należy, że do Szwecji w ysyłany  byt 
nasz w ęgiel jeszcze przed s tra jk iem  -węeln* 
wym,

Kendylis z g ło s ił  dymisję
(Telegram własny „Nowej Reformy11).

A teny, 29 w rześnia. K oudylis zgłosił na  ręci 
p rezydenta K onduriatisa dym isję. P rezyden t 
zastrzegł sobie powzięcie decyzji, je s t jednak  
praw dopodobne, że Kon dyli* pozostanie nadał 
na swem stanow isku.

oc
zionn

, ltr^ z  zażycie esencji 
rowej. P. Grałewską w stanie deakim praewić- 
9no do s-zptóla śiw. Ducha,
ŚWIATOWY KONGRES BAPTYSTÓW. Z Ło- 
.i tranoszą, że odbył się tam kongres baptystów 

1 pizowoJnictw uii p rożka  Związku światowego 
baptystów, Amerykamnp dra Mujliusa. Na kongres 
zjechali się delegaci z całego świata 

.P o  kongresie część delogacyj wyjechała do Ro- 
uji sowieckiej.

POBICIE POSŁA K G.Y;UNISTYCZNEGO. Z Ło- 
-l donoszą: Poseł koiauntotyczny Sochadki, który 

zapowiedział tutaj wiac,  ̂ przemawiając na rynku 
wywołał swoimi wyStąpien^imi antypań-skwc-wcini 
takie wzburzenie publiczności, iż musiała wkroczyć 
robeja. Nuel-iciznyoh Słuchaoizy rozpędzono, a i>o- 
slii Sochackiego zmuszono do opuszczenie trybuny. 
Guy następnie poseł Sochacki usiłował przemawiać 
pod kinoteatrem, tłum rzucił się na niego, pobił 
dotkliwie tak, że ratował się ucleazką.. Poseł So- 
etuteki po ti-in występie najbliższym pociągiem 
odjechał z Łodtzi. ,

INTENSYWNA WYSYŁKA WĘGLA Z KATO­
WIC, Z W arszawy donoszą: JV ponielziałeik fp&po-

TELEGRAMY
DpestifeDie orzetfniKoiń państaoaycii 

na październik
(Telefonem od naszego korrespondenta

W arszaw a, 29 września. D epartam ent bu ­
dżetow y m inisterstw a skarbu  zaw iadam ia Izby 
skarbow e, iż norm y uposażeniowe pracow ników  
państw ow ych n a  października pozostają tak ie  
same, jak ie  były we ■wrześniu.

Kupcy ż ą d a j ą  1 4 -godzinnego 
otwierani a sklepów

telefonem  od naszego korespondent* 
Warszawa, 29 -września. M inisterstwo pt«cy 

opracow uje ankietę  w  spraw ia odpowiedzi ku- 
p iectw a na kwest ję godzin w handlu. Więk­
szość kupców domaga się 14-godzhinego o- 
twierania sklepów, a zaś drobni kupcy doma­
gają się uieograiuctonego czasu w handlu.

Emisja BOiiiili tanKnoids 20-złaŁ
(Telefonem ód naszego korespondenta)

W arszaw a, 29 września, W  tych  ćp i .ch w y­
puszczone będą nowe bile ty  bankow e 20-zloto- 
w e II-giej emisji z datą  15 łipca 1324

Zjazd meljoracyjny
v (Telefonem od naszego koree pondem ta. 

W arszaw a, 29 w rześnia. W  dniu w czorajszym  
zakończył ob iady w W arszaw ie pierw szy poł- 
sk i ijazęl ^m elioracyjny,^Przyjęto  szoreg ymi-Oi

znlsztm le  miasta przez seragan
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). 

Londyn, 29 w rześni a . J a k  telegrafują  z No* 
w eg Jo rk u , m iasto  V era Cruz iw M eksyku zn,isz 
czone zostało przez huragan . S tra ty  m ają  być  
olbrzym ie, jednakże niem ożliwe je s t  ścisłe u-* 
staleniia w ysokości w yrządzonych s t r a t  w skm  
tek  p rzerw ania w szelkiej kom unikacji.

0 ZIAŁ GIEŁDOWY
Z  g i e ł d y  k r a k o w s k i e )

t Kraków, 29 w rześiia,
Na rynku efeklów panuje w dniu dzisiejszyTat 

w prywatnych o brodach tendencja nioco słabsza^ 
Zaofiarowanie towaru nieco silniejsze, na ogół je- 
dnakowoi obroty niewielkie. Kursa przedstiw iają 
się następująco: Zkłcniewski 12.50, Żelazo 0.40, 
Górka 16—15.50, Siersza Góra. 3.60—3b0,- Nafta 
0.40—0.45, Azot 0.40, Chodorów 101—102, Chy-< 
bie 5.60— 5.65. Z papierów pogieldowyeh Jaworzno 
13.5J - 13.75, Lokomotywy- 1.70, Bank Polski 
89 —90, Cegieiski 17.50— 18 zł. Oficjalnie bea 
trarSafccyj.

Na ryniku walut I dewiz tendencja utrzymana', 
zainteresowanie dla dolara gotówkowego nieco 
żywsze, przy dostatecznej ilości towaru. Kursa na­
stępujące: Dolar w Krakowie 9.01 %—9.02)4 go­
tówka, czeki 9.01—9.05. Warszawa gotówka 8.99 
bankowo towar, p.iywaitnie 9.01 gotówka, czeki 
9.01 h ,  w,e Lwowie gotówika 9.00—9.00)4, czeki 
9.03—9.04, Katowice 9.01—9.01)4, czeki' 9.03— 
9.04. Ą

Na wszystkich giełdach tendencja spokojna 
z wyjątkiem Krakowa, gdizie f i lu je  lekka ter.den- 
Cja zwyżkowa. Również kursów nie przakracznją 
1 (lo 1 L  punikta. Ituch spokojny. Bank Polski pła­
ci! w dalszum ciągu gotówka 8.94, czeki 8.98

1 ' "  —
Zurych, 29 wT7.ośnia. Paryż 14.50, 1/Ondyn 25.101, 

Nowy Jork  5.17 3/8, Belgja 13.90, lYłochy 19.675, 
Hiszpanja 78.G0. lYiedeń 73.—, Praga 15.825, 
Warszawa 58.— Budapeszt 72.45. Tendencja spo­
kojna. _ i

Wiedeń, 29 września. Początkowe kursa parne 
rów ł-otokich w tysiącach koron: Karpaty 102, Ga 
lic ja  1.110, Fanto 120. Usposobienie bez za:uter§-_ 
sowanio. &



R O W A  R E F O R M A

Krakowski Zwiazsk Skrągawy Pitki Solnej
Kraków, ul. tóikotajska 32/1.

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr 27.
1. Zatwierdzono sk ład  nowo w ybranego  kie- 

rdw niotw a podokręgu  bielskiego, ja k  następuje: 
'P. p. rad ca  Leon Óbli p rzew odniczący, A lfred 
Lubieh, zastępca, przew odniczącego, W iktor 
ćem bala , skarbnik , Win i cen ty  B iernacki, sekre­
ta rz , F ranciszek  K opacz, zastępca, sekretarza, 
'Jan  Schw eda, L. S ehro tter, Iv. Baiier, Ignacy 
Bad lik, członkowie.

2. Skreślono z lis ty  członków  K. Z. O. P. N. 
K. S,
Klubu,

Rzeszów  3:0, ponieważ Z T. G. S. Bar K ochba 
je s t zasuspcndoY/auy.

2. Przesunięto term in zawodów/ o m istrzo­
stw a k lasy  C O rlęta— A m atorzy n a  10 p a ­
ździernika 1920.

J . Zniesiono suspenzję Czeladzkiego K. S., 
ogłoszoną w kom unikacie Wydz.iaiu Gier i Dy-
scj-pliay Nr 17'28 z pow odu w yrów nania zale­
głych d je t sędziowskich.

4. Zasuspcndow ano T. S. W isłoka w  Dębicy 
do czasu w yrów nania pretensji K. S. M etal i K. 
S. Czarni Jasio .

5. U k a r a n o :  Giłdę A leksandra z T. S.
, ,  , . . . . .Rozw ój w  Sosnowcu czterom iesięczną dyskw a-
K rakow iam ca z pow odu rozw iązania się Ufik^ ą  cz, liue znie-m żenie g ra c z a 'n a  za­

w odach Rozw ój— A rja  w dniu 13 czerw ca 
1926 —  z zaliczeniem suspenzji od dnia 25 lip- 
ca 192G. K. S. R esoyia w Rzeszowie. grzyw ną 
w kwocie zł. 19 za niezgloszeuie 'do K olegjuni 
sędziów zawodów/ C raco ria— Rt>śovia, oraz z-a 

zaproszenie do prow adzenia zaw odów  sędziego, 
skreślonego z lis ty  członków  Kolegjum  Sę­
dziów Fróh lieha  Leona z Ż, K. S. H ak ad u r w 
K rakow ie trzym iesięczną dyskw alifikacją  za 
czynno znieważenie gracza na  zaw odach Ila.ka- 
du r— Gi leon w dniu 28 sierpnia 1926.

W odeckiego Jan a  z K. S. Podgórze i W ro­
nowskiego S tanisław a z R. K. S. Legja, d w u ty ­
godniow ą dyskw alifikację i 

G rabkę A dam a z R. K. S. L eg ja  jednotygo- 
ćLniiwą dyskw alifikacją za niesportow e zacho­
w anie się na zaw odach Podgórze—L eg ja  w da. 
4 w rześnia 1926.

G uiw irtha W ilhelm a z Ż. M. S. w  Tarnow ie 
usunięciem  na  dw a la ta  L andaua H enryka z Ż. 
M. S, w Tarnow ie Usunięciem n a  jeden rok

KOMUNIKAT
W YDZIAŁU G fER  I DYSCYPLINY Nr 24.
1. W eryfikow ano zawody: o m istrzostw o

k lasy  B podokręgu krakow skiego:
Zw ierzyniecki K. S. S p arta  2:1, Olsza— 

S p arta  2:0.
ZiorzynKcki K. S. Olsza 4:0, S p a rta —Olsza 

4:2.
Zwierzyniecki Iv. S. S parta  4:0, Zw ierzyniec­

k i K. S , Olsza 3:2.

O m istrzostw o k lasy  C:
L eg ja—B ieżanow ianka 3:0, ponieważ druży­

n a  K. S. B ieżanow ianka nie staw iła  się na  za 
w ody w dniu 29 sierpnia b. r.

O m istrzostwo k lasy  B podokręgu 
tarnow skiego:

G r u p a  I. T arnov ia—W isłoka 6:0, Metal- 
S andecja 3:0 (w drużynie San lecji g ra l nie- 
Zgloszony gracz Uczkieiwicz M ieczysław dnia 
11 kw ietnia 1926), Sendecja— Sam son Tarnów  
7:1, T a m o ria — Metal 4:1, W isłoka— Sam son 
T aniów  3:1, T arnoy ia— Sandecja 3:0 (w d ru ży ­
nie Sandencji gfW niezgłoszony graie!* Uczkie- 
wicz Mieczysław), W isłoka— Sandecja 3:0 (w 
drużynie Sandeeji g ra t niezgłoszony gracz Ucz- 
kiewiez M ieczysław 2 m aja 1926), M etal— Sam ­
son Tarnów  3:1, T arn o t ia— Sam son T arnów  
8:0, W isłoka—T am o v ia  3:0 (w drużynie Tar- 
noyii g ra ł niezgłoszony gracz Kobylarz Józef 
30 m aja 1926), M etal— Sandecja 3:0 (w druży­
nie Sandeeji g ra t niezgłoszony gracz Uczkie- 
wiez M ieczysław 6 czerw ca 1926), M etal— Sam 
eon Tarnów  11:1. W isłoka— Sam son T arnów  
8:0 (w drużynie Sam sonu gral nieupraw niony 
g racz  A lfus Szym on), T a n io * i i—M etal 3:3, 
M eta l— W isłoka 5:2, Tarnoyia^—Sam son T ar­
nów  3:0 (w drużynie Sam ronu g ra ł nieupraw ­
n iony  g racz Alfus Szymon 27 czerw ca 1926), 
S andecja— W isłoka 3:0, M etal— W isłoka 3:0, 
poniew aż drużyna W isłoki nie staw iła  się na  
zaw ody w  dniu 27 czerw ca i 29 czerw ca b . r.), 
feamsen T arnów  —  Sandecja 0:3 d la  obu klu­
bów , ponieważ w d tużynie Sam sonu grali nie- 
npraw m em  gracze Alfus Szym on, Gross Izrael 
i  Owide Feiw el, a  w  drużynie S andeeji Uczkie- 
yricz M ieczysław 11 lipca 1926.

G r u p a  II. R esoyia— B ar K ochba R ze ­
szów  4:2, Czarni Jasło  —  Sam son Rzeszów 
i:I , R csovia —  Czarni Jas ło  3:0. C zand  Jasło  

>— Sam son Rzeszów 7:0, B ar K ochba R ze­
szów  —  Sam son Rzeszów 4:1, R esoyia —  
Sam son Rzeszów  3:0 (w drużynie Sam sonu 
g ra ł niezgłoszony gracz Ifa a r  Paw eł 13 czerw ­
ca  1926), R esoyia— B ar K ochba R zeszów  6:2, 
C zarn i Jas ło  - - B ar Kochba Rzeszów 2:0. Re- 
Bovia— Sam son Rzeszów  3:0 (w drużynie Sam ­
sonu g ra ł niezgłoszony gracz D neker Leon 
i  Sack Noe# 2 m aja 1926), Resot ia— Czarni J a ­
pie 4:0, B ar K ochba Rzeszów — Sam son R ze­
szów  3:0 (w drużynie Samsonu b ra ł udział nie* 
egłoszony g racz H aar Paw eł i Sack Noe! dn ia

3. Rozw iązuje się R eferat Obsady w Sosnow­
cu  i poleca się tym czasow e prow adzenie agend 
R eferatu  Obsady' sędziemu rzeczyw istem u, p. 
Adolfowi Słom czyńskiem u. D otychczasow y Za­
rząd w zyw a się do bezzwłocznego przekazania  
agend R efera tu  Obsady p. Słom czyńskiem u 
i do bezzwłocznego I rzcdlożenia ksiąg  kaso­
wych w raz z aleg,Taroi i gotów ką Z arząd o w i: 
K. O. K. S. i

h luby Podokręgu  Sosnowieckiego m ają zgla-1 
szae zaw ody w raz z taksą w prost do- K . O .  K . 1 
S. Kraków', ul. Mi tokijska 32, I. piętro , najpó­
źniej do czw artku każdego tygodnia.

4. Zwołuje się i d/.wwczajno W alne Zgro­
m adzenie K. O. K. S. na dzień 16 października 
19AG na godzinę 18 wieczorem do lokalu  K. S. 
W awel przy  ulicy Karmelit-kiej 1. 21, parte r, I 
z tem, że w razie braku kom pletu odbędzie sio i 
następne W alne Zgromadzenie o godzinie 18.39 I 
tcgi-sam ego unia z porządkiem  dziennj'm :

a) Zagajenie.
b )  W ybór prezydju.m nadzw yczajnego W al-js 

nogo Zgrom adzenia.
c) Odczytanie i zatw ierdzenie protokołu  

z ostatn iego N adzw yczajnego W alnego Z gro­
m adzenia P . K. 3.

d) Zm iana regulam inu.
e) Spraw ozdanie delegacji z N adzw yczajne­

go W alnego Zgrom adzenia P. K. S.
f) W j'bór prz o w o dn ic zącogo K. O. K, S.
gj W nioski i in terpelacje.

m r
s u m
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i M annheim em  M aurycego z T . S. Ju trzen k a  w 
Tafli o wite usunięciem  na jeden  rok od spraw o­
wania jakichkolw iek czynności w  klubach 
i Zw iązkach sportow ych za ustaw iczne w yw o­
ływ anie ta rć  i w alk m iędzy kluoam i przez in ­
tryg i i niesportowo i szkodliwe działanie, un ie­
m ożliw iające normalny' rozwoj i działalność 
poszczególnych klubów.

A lfusą szym ona z Z. T. G. S. Sam son w T a r­
nowie dyskw alifikacją  n a  szesć miesięcy za; 
1) ustaw iczne w yw oływ anie ta rć  i w alk" m ię­
dzy  k luban r przez in tryg i i niesportow e i szko­
dliwe działanie, uniem ożliw iające norm am y roz 
wój i działalność poszczególnych klubów , 2) 
za  ujem ną k ry ty k ę  działalności n iek tó rych  
członków  -W ydziału Gier i D yscypliny, 3) ‘ za 
czy nne zuicw ożenię św iadka w lokalu urzędo­
wania kom isji K. Z. O. P . N., podczas jej b y t­
ności w Tarnow ie, 4) za grę w czasie suspen- 
Zji.

( N a p o m n i a n o ;  Jak ó b ik a  H enryka 
z K. S. Podgórze za niesportow e zachow anie 
się na  zaw odach Podgórze—L egja w  d. 4 w rze­
śnia 1926.

O hrensteina Sam uela z 2. K. S. M akkabi w 
K rakow ie za niesportow e zachow anie się na 
zaw odach W arta  C zęstochow a— M akkabi K ra­
ków  w dniu 7 sierpnia 192G.

Siem leńskiego M arcelego z K. S. Sawa tor za 
niesportow e zachow anie się na  zaw odach S al­
w a to r— Czarni w dniu 5 w rześnia 1926.

7. Zaw iadam ia się k luby, że K. M. A. w W ie­
liczce nie weźmie udziału  w dalszych zaw odach 
o mistrzostw o k lasy  C.

KOMUNIKAT KRAKOW SKIEGO OKRĘGO­
W EGO KOLEGJUM  SĘDZIÓW  Nr 32.

1. Unieważnia się kom unikat Z araządu N r 31 
z 'dnia 3 w rześnia 1926, który' dosta ł się do d ru ­
ku  niefonnalmie.

2. Z polecenia 1'. K. S. sk reśla  się dożyw otnio 
z listy  K olegjum  Sędziów sędziego rzeczywi­
stego  p. W ładysław a M olknora i w zyw a się w y­
mienionego do bezzw łocznego złożenia legity-

,16 m aja  1926), Czarni Jas io  — B ar K o c h b a , m acji w  sekrc-tarjacie K. O. K. S.

s:
110111-1

l V y i a . i t ; i a i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m

j |^  l o r l e p l a n yA p a r a ty  
i Ttrzi/b. foto tr. Spedycja

Ft a r s z a w s k l  S k i n a  
przyoor&ii fo ioyra ficz. 
Szewska, 2. 'lei. 142S

Herbata I
le iu u it t

z „R aczku"

Jaljuiz Orosss

l
Sp. z o. o. 
K r u k ó w  

Rynek gł. 34

m i m A

i
i l E t U K f  I

JO et i UIIKtt
z a w c o c w y  m e c h a n ik ,  s t r c ic t i  f o t '  
tenanów, t .tr ń yiw. tonepiarwu/ 
B. Uabt tetsha, uL Stolarska L. 6 
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W iedza

P r z e p r o w a d 2 K i x7 ; ^ T ^ o z A ‘r
w miejscu i koleją wozami me*|pod osobislem  kierowniclwom

bJowemi uskutecznia

Biuro spedycyjne I komisowe 
,BP£D'o KOM“

Spółka z ogran. odpow. 
K raków , ul. M ik o ła jsk a  4 

T elo lon  4640. 
Fachowa obsługa zapewniona 

Ceny umiarkowane.
Dla P . T . W ojskow ych  i U rzęd­

n ik ó w  odpow iedn ie  zniZki.

prof. Bogusława Butrymowida 
Krakowie, ul. Studencka L. 14

irzygotowują tak do m atury , 
jakoteż do wszy^tkięb aminów

Diarjusz ekonomiczny
— Towarzystwo Nufiowo , Galicja" utworzyło 

w Niemczech własne tow. akc. celem rozaprzedaźy 
swych produktów naftowych.

— Po zlikwidowaniu strajku młynarzy w Ka­
liszu otrzymali młynarze wykwalifikowani 2 5  proc. 
podwyżki, niewykwalifikowani 20 pro-.

— Sytuacja w dyrekcji kolujowej katowic­
kiej poprawiła się, o ile chodzi o nagromadzenie 
się w tej dyrekcji większych zatorów węglowych. 
Je s t nadzieja doprowadzenia ru;hu węgiówego w dy­
rekcji katowickiej już w bież. tygodain do normal­
nego stanu.

—  Firma Dilion Read eł Co znana z Polski 
zdecydowała się, sfinansować pożyczkę dla wielkiej 
niemieckiej firmy Siemensa,

—  Otjóina cyfra kredytów dła Niemiec doszła
do olbrzymich rozmiarów i wynosi blisuo 5 miliar­
dów marek złotych, z tego V5 przypala na kre­
dyty długoterminowe.

—  Srebro osiągnęło nowy rekord zniżkowy. 
Z ł  n n c ję  n o to w an o  2 7  1 1/ < d.

M m lg  a$iel DgfrroaiccKi pierigszorzetfngcti sotiinK5a
fR fU f) fsipiS] H Góraośląskiefo, Dąbrswisckley.o ko âlak , 3ori«, 

wS^^ILH |ak srowi. eł d r z e  .vo r z n l ą i e ,  rą^atse i  v , 
fio§ts?sza z ^Hl̂ słemejsł do piwnicy na ir warankauL
k B U L f  B Ł U M E B i F E E ( I I ft K r a k ó w ,  P a w ł a  1 2 .  T e \ * : 5 9

" ?.*)! ł

p̂ieelane Hrmy polecamy m m  czyfeiniRbm

C ukiern ie21 J C r z y b o r y
p iśm ienne

P. M A U R 1 Z I O
R y n e k  g łó w n y  38

i i  ALE KSAN Diiu \Y 10Z
Basztowa 11. — Tal. 311 i 4061
AJagozyn przyborótf biurowych

Towirzyitw Bijniacieś aa życia 

ul. św. G e r tr j jy  8 , te l .  273.

Zakład a rt . f  atogrsfji i powłokszeń
a  IM 1 K  JL «

Kraków, ulica Slarowi4'na t. 21
urządzony według najnowszych 
wymogów techniki fotograficznej

[ggSid
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S am o lo ty  k u r s u ją  ccd z lca n ie , z  w y ją tk ie m  n ied z ie l.

I n f o r m a c j e  p r z e m y s ł o w a  i  l i a n d l o w a
BiLAfiS BANKU POLSKIcGO ZA DRUGĄ DE 

KADF. WRZEŚNIA wykazuje następujące zmiany: 
Oeieg bUelów bankowych Wi oosi 644-,692.580 zl 
t, j. wzrost o 4,707.000 z b ł ’ori-fel wriislfwy- wy­
nosi 305,900.000 zł to jest zmniejszył się o 5,500.000 
zapas walut nelto wynosi 91,955.000 zł paryteto­
wych t. j. zmniejszył się o 1,200 000 zł, zapas 
walut brutto wzrósł o 1,074.000 zł i wynosi 
115,242.000 zł. Pokrycie banknotów netto 42 8 proc.

KONFLIKT W PR7EMYSLE ŻELAZNYM NA 
G. SLĄSKU I ZAGŁĘBIU DĄBROa SKIEM zao­
strzył się w ostatnich dniacn, gdyż onegdaj odbyta 
konferencja w Warszawie, dała słabe wyniki. Prze­
mysłowcy oświadczyli, że nie godzą się na podwyż­
kę zarobków d'a robotników metalowych, gotowi 
są jednak utrzymać dotychczasowe ceny żelaza 
i dotychczasowe zarobki, o ile cena węgla nie bę­
dzie podwyższona, W tej SDrawio prowadzone są 
rokowania między przemysłem żelaznym, a kon­
wencją węglową, która podwyższyła od 25 b. m. 
cenę węgla o 10 prcc. W snrawie też zlikwidowa­
nia tego konfliktu, odbędą się w najbliższym czasie 
zarówno na G. Sląssu, jak i w Zagłębia Dąbrów- 
skiem rokowania.

REGLEMENTACJA PRZYWOZU TuWAROW n a  
LISTOPAD I GRUDZiEN B. R* Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie zawiadamia interesen­
tów, iż podania o przywóz towarów reglamentowa­
nych na listopad i grudzień przyjmować będzie do 
dnia 6 października b. r.

Izba zwraca uwagę, iż terminu powyższego prze­
strzegać naieży z całą ścisłością, ponieważ podanh 
wnoszone po dniu 6 p a ź d z ie rn ik a  nie będą mogły 
tyć uwzględnione w ramach kontyngentów.

Obowiązujące dotychczas przepisy odnośnie do 
sposobu wnoszenia podań, pozostają bez zmiany.

NOtfE POŁĄCZENIA KOLEJOWE L SOWIETAMI.
Stosownie (lo postanowień konwencji kolejowej pol­
sko-sowieckiej, która przewiduje komunikację przez 
pięć punktów granicznych, a mianowicie: Zahacie— 
Farynowo, Stołpce —  Niegurełoje, Mikaszewicze— 
Żytkowicze, Zdołbunowo—Szepetówka i Poawoło- 
czyska— Wołoczyska, władzo kolejowe obu stron 
uprawnione są do powiększenia w miarę potrzeby 
liczby tych punktów.

Korzystając z tego prawa, Mimsterjum kolei 
w porozumieniu z komisarjatem dróg komunikacji 
w Moskwie, otworzyło z dn. 20 września r. b. 
komunikację przez 6-iy punkt graniczny Olechno- 
wicze— Radoszkowice

Stacje te leżą na szlaku łączącym Wilno z Hań­
skiem, a przed wojną na szlaku łączącym południa 
Rosji z portem w LiDawie.

W SPRAWIE ZASW.ADOZEN WALUTOWYCH 
NA WYWOŹ TO WARÓW. Min. skarbu podaje do 
wia lomości sfer za‘ntere3 0 wanych, że urzędy celno 
oraz placówki graniczne kontroli skarbowej otrzy­
mały polecenie niehonorowania zaświadczeń walu­
towych, na których widoczue będą podski obama, 
względnie wytarcia teksto, lub których pierwo n 
treść będzie zmieniona przez poprawki mcum w.one 
na sam- ch z aśw iad ,:zo n iaeh  przez ban", w js aw.a- 
jący zaświadczenie. Towary, wywożone za takiemi 
zaświadczeniami, nie będą przepuszczane przez gra­
nicę. Dopuszczalne''są jedynie poprawki, uskutecz­
nione zapomocą przekreślenia i wpisania nad lub 
obok przekreślonego tekstu treści ich właściwej 

iz  jednoczesnem krótkiem omówieniem każdej po­

prawki na saniciu zaświadczenia. Omówienia te 
muszą być firmowo podpisane przez bank — wy­
stawcę danego zaświadczenia.

RO WOJ kiLECZARNI SPÓŁDZIELCZYCH I KAS 
SIEFCZYKA W POLSCE W r. 1924 powstało 
nowych Kas Stetczyka 274, a 248 ze stanu bez­
czynności przeszło do stanu czynnego. Gdy w by­
łej dzielnicy rosyjskiej i austrjackiej po wojnie 
ocalało zaltdwie kilkadziesiąt mleczarni spółdziel 
czych, obecnie mamy ich 475. Przyrost mleczarni 
spółdzielczych do końca roko bieżącego, zdaniem 
kół fachowych, wyniesie couajmnioj 300, a Kas 
Stefczyka 200. Te zatem dwa działy idą w szyb- 
kiem tempie nietylko d> odrodzenia tego, co było, 
ale i do znacznego zagęszczenia dawnej sieci. Spół- 
dziolnie rolniczo-handlowe, których w Zjednoczeniu 
Związków spółdz.-rolniczych jest 159, znajdowały 
się w trulniejsiein położeniu, gdyż, nie mrgąc 
sp m tać  wysokiej stopie procentowej i zmieniają­
cym się konstelacjom rynkowym, poniosły z końcem 
roku 1925 dość poważne straty.

ZAiNTEkESOWAN L ZACHODNIO - EUR9PEJ 
SKItfl KASTELEśfl STALOWYMI. Jak donoszą pisma 
amerykańskie, angielscy i amerykańscy producenci 
stali śledzą uważnie rozwój rokowań w sprawie 
zaeholnio-europejskiego kartelu stalowego, ponieważ 
liczą się z możliwością konkurencji w cenach1, 
Z Londynu nadeszła propozycja, by angielski i ame­
rykański przemysł produkcji stali połączyły sic, 
celem obrony swoich interesów. Do tego kartelu 
przystąpiłyby zapewne te niemieckie fabryki, które
n lo  cliet^ wziii^ć u d z ia łu , w  k a r t t d u  z a c h o d n lo -o u ro -
pejskim. Do Paryża nadeszły wiadomości, że- także 
inne państwa, poza zachodn:o-euroneiskiemi przy­
gotowują kartel żelazny, w skład którego weszłyby, 
Holandia, Czechosłowacja Polska i państwa skan­
dynawskie.

Z  fó fe jó w  N o w e g o  Jo rku
T rzy sta  la t mija w łaśnie od chwil., w  k tó re j 

lit- jednej z m ałych w ysepek nadbrzeżnych 
»nowego św iata* odbyło s,q owo pam iętne spot 
kanie, k tó rem u Nowy Jo rk  zaw dzięcza swe 
pow stanie. Oczywiście podówczas żaden 7. ucze­
stn ików  tego spo tkan ia  nie przeczuw ał, że na 
tem  m iejscu po trzy stu  la tach  .wznosić sią bę- 
dsie  ^igantęWzno m iasto o  w ielom iłjonowej 
ludności, m iasto »drapa.czy chm ur*, centrum  
gospodarczego olbrzym iego państw a.

W  lecic r. 1G2G tmiadlo na jednej 7. łąk  w y­
spy, k tó rą  dziś nazyw am y '-M anhattan*, a  k tó ­
ra  wówczas nosiła miano »w yspy M aatrattes« , 
Wcale n i Qsaa.no tow arzystw o. W półkolu sie­
działo k iłium astu  »czerivonoskoryciu , a   ̂ n a ­
przeciw  nich k ilku  m arynarzy  holenderskich, 
»Fajka pokoju* k rąży ła  wokół; każdy  z ucze­
stn ików  tej konferencji m usiał kolejno wfciąć 
ją  do ust. Opodal b ie g ó w  w yspy s ta ł n a  k o ­
twicy' holenderski żaglow iec »Zee-meciun« n a ­
leżący do »zachodnLo-mdyjskjej kom panji han­
dlowej*. M arynarze, siedziący na łące w tow a­
rzystw ie »Indjan«. stanow ili w łaśnie załogę 
żaglowca.

Zachow ały się zapiski jednego z m arynarzy , 
k tó ry  bral udział w tej pam iętnej rozm ow ie.

»\Vstąpiliśm y —  pisze on — na, n ieznany 
nam  zupeliue ląd , lecz nie lękaliśm y się, gdyż 
opisano nam  tubylców  jako spokojnych ludzi, 
a zresztą nie pw.ybyliśmj z pióżuom i rękam i 
O tuchy doaaw ał nam  zresztą widok naszego 
s ta tk u , sjKikojnie kołyszącego się na talach 
oceanu. Pow ietrze było przesycone arom atam i, 
płynącem i z lasów, czerniejących w  głębi wy-
siD i - <l na

Oczywiście nie u rok  przyrody  sp ro w - 
ląd Holendrów I Skoiro w j* a ł un°. P0^°j 1 „ { n a f  111LLŁ wbju«, rozpoczęto Jia-tjrolimum

lenders-kich (co odpow iada m m ejw ięeej 200 
zlotvm),

„ lnd jan ie“ natychm iast podpisali. W ten  
sposób „w yspa M antra ttes“ , teren , na  k tó r y m  
dziś wznosi się m iasto Nowy Jo rk , weszło w 
posiadanie „białych".

Giową tych  pierw szych nabyw ców  by ł czło­
wiek, nazw iskiem  P io tr Minuit. On to pierwszy 
założył na  tem  m iejscu kolonje, k tó rą  nazw ał 
„Nowym  A m sterdam em ". B ył też pierw szym  
„gubernato rem " now ej m iejscowości,

Początkow o by ł „N ow y A m sterdam " „wol- 
nem  m iastem ". K ażdy, kto się zjaw iał, zajm o­
w ał ty le te renu , ile potrzebowmł, by  się zabu­
dow ać i wyżyw ić. P łac ił też za n ab y ty  g run t; 
ptacii za jeden  a k r  ziemi... eztero tysiaazną 
część jednego fun ta  szterlinga. Pierw si kolo­
niści sk ładali się przew ażnie z ludzi, k tó rzy  
z pow odu prześladow ań religijnych uciekali za 
ocean.

W połowie 17-go stu lecia  w ystępu je  n a  w i­
downię A ngija, jako  groźny  ryw al H olanuji w  
jej polityce kolonjałnej. K ró l angielski K arol 
II. zam ianow ał sw ego b ra ta , lesięcia Jo rk u , Ja-, 
kóba, wodzem arm ji, m ającej ruszyć n a  podbój 
n iderlandzkich koionij w „now ym  św iacie". —■ 
Pięć .angielskich sta tk ó w  w ojennych, dowo­
dzonych przez pułkow nika Ryszańda Nicoisa, 
łatw o uporało się z 400 żołnierzam i załogi ho­
lenderskiej, broniącej się z poza k ilku  słabych 
fortów . H olendrzy ustąpić m usieli wobec przoi
w :« ę 120 a n o a t ,  1>0m batfUujacych „ N o m  Ari.-
s k r a  ani" i an ia  8 w rześnia 1CG4 roku wrk ro j 
czyli do m iasta  Anglicy.

9-Nuwy A m sterdam * otrzym a! nazw ę od 
m iana naczelnego w'odza angielskiej arm ji oku­
pacyjnej, lesięcia Jo rk u . Z ostał nazw any ‘No­
w ym  Jorkiem *. G ubernatorem  zosta ł pułLf. 
Nicols, zaś potom kow ie ow ych 1.000 sotnio- 
rzy  angielskich, k tó rzy  podów czas zajęli *wy-. 
spę M arurattes*, stanow ią dziś w łaściw ą »aiy-i 
stickrację* k ra in y  dolara.

Ma-ry- 
w ełm aki,'  ’ J 1 „ „ 1  na ł-iee oarn ilu  wcuuaKl,

a&tfSS?f£ł* - f r perly rf okoloro-we. ś w i e c i d e ł k a ,  spotykano  na małormastecz-
kow yoli jarm arkach . D la »Czerwonaakńryc:h« 
byty to  —  skarby. Pochłaniali je oczyma... Nio
za g łę b ia li się w  tej chwili, po co w łaściw ie ci 
-b iań«  przyoilj do lądu; przctlew szysthiem  
chcieli wejść iw posiadanie tych  skarbów , ja ­
skraw o odcinających się od zielonego tła laki. 
Hj li niezm ienne uraclowmni, k iedy  im  H olen­
drzy  zdołali w ytłum aczyć’, że w szystko to  s ta ­
nie się ich w łasnością, jeśli w yry ją  nożem swo 
»podpisy« n a  »dokum enoie«, k tó ry  im m arvna­
rt,,. korzą brzozowmj snisa-

z dnia 28 września 1328 r.
AKCJE:

Polski Bank Przem ysłow y , 
P narm a  ...............
® a r o w o z y ..............................
dórka ......................................
~ier3za Górnicza . . . . . .
T e p e g e ................... ...
a a ita  Polska  ...............
K rakus

015-0-11 
1-35 
0-32 

“ 1 6 0 0  
3-60 
0-20 

0-42—0-45 
0 2 9

G k y k ie  . . . . . . . . . . . . . .  5 7 0 —5’80

GIEŁDA W AlssM W SK A
z dnta 28 w raeśn ia  19J8 r.

WALUTY;
i l o i a r y  ....................... 8 '97—8-99—f*95

..................................  24-40 -24  35

............................30} 43 302-35—3 6 f-55
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